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Aktyw moskiewskiej organizacji partyjnej Włókniarze walczq o utrzymania 

zaaprobował jedno1nyślnie . przedwyborczych osiągnięć produkcyjnych 

Załoga ZPW im. Wł. Reymonta uchwały XIX Zjazdu KPZR 
MOSKWA. W sali kolumno­

~j domu związ,kó'w odb:yło 
iię zebranie aktywu moskiew­
skiej, miejskiej organizacji 
partyjnej. 

Referat o wynikach XIX 
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Zwlą:rlrn Radzieckiego wygło­
sił sekretarz KC i moskiew· 
skiego komitetu KPZR 
N. S. Chruszczow. 

W dyskusji nad referatem 
N. S. Chruszczowa z.a.obierało 
głos 14 osób. 

W przyjętej jednomyślnie 
rezolucji aktyw moskiewskiej 
organizacji partyjnej zaapro­
bował w pełni uchwały XIX 
Zjazdu KPZR. Uczestnicy ze­
brania zapewniają Komitet 
Centralny i Stalin,a, że mos­
kiewska organizacja partyjna 

Wokół buntu 
oddziałów 
brytyjskich 
w strefie Kanału 
Sueskiego 

MOSKWA. - Agenc~a TASS do­
llOsi z I~aku: 

Prze.a kltku ~lam! dz!ennlik 
eglipskt „Al Mim" -zamieścił wia­
domość o bun·cle, Ja;kl wybucllł w 
angielskim obozie wojslko•wym w 
etrefie Kainalu Sueskfo•go. Amba­
sa.da bryty~ska w Kal•rze zdern·elll­
towala Jedna;k powyższą wla.do­
mość. Dnia 29 bm. „AI Mi·!ITI" za­
mieścił następujące oświadczenie: 

„Potwi~·rdzamy nasze p<>przed­
nle doniesienie I dooaJemy, te śle 
dztwo, wszcz~te wśró4 oficerów I 
totnlerzy, trwa nadail. Angle1lska 
polLcja. woJ~kowa airesztowala oko 
ło BO oflce•rów 1 :tomierrzy p0<d za­
rzutem szerzen·ia buntu w odillzia­
łach. Inna grupa oUcerów I żo1nie 

rzy podd3111a została P·Nesłu<:ha­

nlu w związku z osikarżenlcm Ich 
o J:}r()tJago~vam.te idei lewl>eo­
wyeh„." 

Dzi'l>nn!:k p<>dkre,§la, te <>garnięte 
f:tlą buntu angieb>kie odd,.Jały ko­
lonialne k<>rzystają obe<'nJ.e z kd­
dej nada.rza.Jąee.J się okazJ•l, by tą 
dać odesłania ich do domu. 

Meldunki 
z akcii skupu 

W planowym skupie trzody 
chlewnej nastąpiła w dniu 
29. X. 1952 r. widoczna po­
prawa. Wojewćdztwo łódzlde 
jako całość wykonało plan 
dzienny w 104,5 proc., a na 
czoło powiatu wysunął sił) 
Sieradz uzyskując 202,4 proc. 
Nie wykonały planu w tym 
dniu pow. łódzki- 76,3 proc. 
1 pow. brzeziński - 81,l proc. 

W obowiązkowych dosta­
wach bydła województwo 
przekroczyło limit dzienny w 
dniu 29. X. o 67,6 ,proc. Naj­
gorzej skupywano bydło w 
pow. łódzkim - 46,8 proc., 
łęczyckim - 74,7 proc. l kut­
nowskim - 77,4 proc. 

• • • 
W planowym skupie zboża 

województwo jako całość 
osiągnęło w dniu 28. X. 79,6 
p1·oc. planu rocznego. Powiat 
piotrkowski wykonał jui 92,5 
proc., pow. skierniewicki -
!J2,4 proc., a TRZECI PO­
WIAT WIELU:NSKI OSIĄG­
NĄŁ 90,3°/o I W ZWIĄZKU Z 
'l'YIVI WYSŁANO l\IELDUNEK 
DO WŁADZ CELEM UZY · 
SKANIA ZWOLNIEN" Z MIA 
REK I ODSYPÓW. 

• • 
w· dostawach ziemniaków, 

woje•vóddwo łódzkie w dniu 
28. X. nic wykonało planu 
dziennego uzyskując 67,7 
proc. Najlcpie,j skupywal 
ziemniaki powiat łódzki 
138.9 proc. limitu, na szarym 
końcu wlecze się pow. kut­
nowski - 18,2 proc. W piani<' 
rnloi;!ęcznym za październik 
województwo osiągnęło 90,8 
proc., zaś powiaty Ha.wa Ma· 
zowit:cka 138,1 proc., Łowicz 
126,3 proc„ Skierniewice 109,3 
proc. i ł,óclź 104,9 proc. Plan 
roczny woJewóiłztwo wYkO­
nało w 52,6 proc., powiał ło­
wicki w 76,6 proc. i p-0w. raw 
ako-ma.zow.iecki w 74 proc. 

uczyni wszysko, aby godnie 
wykonać uchwały XIX Zjazdu 
Partii. 

wykonała roczny plan produkcji 
Wśród powszechne.go entu­

zjazmu uczestnicy zebrania 
uchwalili tekst listu z pozdro­
wieniami do Stalina. Rok VIII nr 262 (2578) Łódź, piątek 31 października 1952 r. 

Utrwalić i pogłębić osiąg­
nięcia współzawodnictwa wy­
borczego, WYkorzystać wszy­
stkie, ujawnione w tym czasie 

HASŁA KC KPZR 
z okazji 35 rocznicy 

Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej 

we! Rozwlja~·cie na srz.er.s->..,ą Skalę 

współzaw<>dnid\VO soc,j.alHJstycmie 
o wyko'1t•a.n.1e I przekr&c.ze•nle plą­

te'g11 pla~m plęci<>leitinl·ego! Roz­
powszechniajcie dośwla,dczenda no 
wator6w pr<>dluikejl! Prze,jawla·Jeic 
nieustanną troskę o da.~S?le pod­
~sl·enle maiteirlall..nie·go I kulturaa­
nego po·zlomu żyda roboot.nilków i 
ur-~ędmlkówl 

MOSKWA (PAP). - KOMITET CENTRALNY KOMUNIS'rYCZ· 
NEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO OGŁOSIŁ Z OKAZJI 
XXXV ROCZNICY WIELKIEJ PA2DZIERNIKOWEJ REWOLUCJI 
SOCJALISTYCZNEJ, NASTĘPUJĄCE HASŁA: 

we.go w'kła.4u w dz.teł<> budowy ko 
nmnLzmu pTlZez pomyślną real12a­
oję wielkich b'lldowl! - el.e<~trow 

ni w11dny.c1t, kalllllłów i syistemów 
naiwadinia.jących, o wwlękw;emd>& I 
ule·pszenle prodU!keji we wa;yist­
~kh dz!e<l.zlnacll prz.emySłu, o dal 

Niech tyj:\ radzleclde 2'\v!ąz.kl 

zawoidiowe - szkoła Jcomuinl'ltll1u? 
GO. Kobiety rad'Ziec:Jdc! Walcz­

et.e o dall.s(lly rovltWl•t ekonom:lki l 

ku.Itury naszej wte>Hdej O·l<:ZY'ZlllY! 
1. Niech żyje XXXV roczniea 

Wie1'kieJ Paźd.ziern.lkOIW'e~ Rewo[u­
cjl soeja.Iistyeam•eJ ! 

2. Niech :l;yJe polkój między 111a-
r011lami! Pre>cl'll z po.We,gaczaml 
w0<Je111nyml! 

3, Bra.te:11rilde porJJd.rowlcnia dla 
wszy15~kłl .narodów, wal~ych 

praeciwtko !JmpeTla~i6tYellmym agre 
50lrOIJll 1 poa.teg3iC>Zom do nowej 
woj.ny, o po,kóJ„ o dem0<k.ratję, o 
soo.la'1irnm! 

4. Bratersltt.e t><ndrowl.enia d~a 

narod<>w krajów kolonialnych I 
zależnych, waitczących pra;eciw!ko 
imperlallsty<:mym ciemięz,com, o 
woomość I niezaw-ilstość narodową! 

5. Braiteir·sikie pO'ZdrO'Wi~niQ dla 
mM PTacu,lą,cych k:ra,jów dem0<kn­
c)L lu•do~'l'eJ, poonyśln~ budują­

cych soeJaHznnl 
NLech :l;yj.e I knJepnle nlerMmr­

walna })l'ziyjdń I wspó]Jpra,ca k.ra­
jów lud0<wo-4emo•kraty.cmych I 
zwią'l!ku RadzleokLe.go! 

8. Brate1'Skle poz;drowlenla d1a 
wie~klego narodu chińs.klego, któ­
ry <>si~l!'nął nowe sukce.sy w bu­
dowle pot-:tnego ludow1>-dc.moJ<ra­
ty•cznc·go pań·sbWa chińskiego! 

Nie.eh krzepn•~ I r<>zikwi•ta wiel ­
ka przyjaźń ChlńskJ.e-j Re'l'ubJl!ti 
Ludo.weJ I Zwlą·zku Radzleck!ego 
- trwa•Ia o~toja poiko,Ju I bc<Zpic­
ezeństwa na Da,le!kim W9Chodzie I 
na całym miecie! 

7. nraterS!!:i·e p011Jdrowlen1'a dla 
bohalteNlkiego narodu koreańskie­
go, mę~e branląee,go wOlln•okl I 
nle'ZawLsJośol swe•j o~czyzlUy w 
walee pnecl'Wlk·o obcym naJet­
dtcoonl 

8, pozdrow!emi& dla na,ro<lu n!e­
mle-ckl>eigo, waiimą.cego o jedmolMte, 
nlezawl'S,le, t\emokraty.czu.e I nlłu 
,lące po.kój Niemr.y, o jalk na.}szyb­
s.ze z:iwarde tra;kta.tu po,lrojowego 
w lnt.erc,sle narodu nl·cmiedtiego 
I poilcoju na całY'Dl świecie! 

9. Po•zdrowieinia. dla brl!lłnkh 
partii komu·nlstycznyeh, które 
przewodzą walce na.ro.dów krajów 
kapitadi•!'ltyczm.ych, kololll,ial.nych I 
zależny.eh n pokój, demolcrację l 
sorJa.Umn, o niezawisłość nair>orlo­
wą! 

io. Pcndrowlenla dla patriotów 
Jugoslawil, walczących o WYll\VO· 
1Clll~e swego kra.lu s.pod fl!Jszy«tow­
•kle·go ja<r:zana kliki Tlto-Raniko­
wleza I z n!ewol! lmpe<tla.li-sty.cz­
n·cJI 

11. Pozdrowienia dla narodu ja­
pońskie.go, mętnie walczącc·go 

przeelwko obeeJ okupa·c.}I, o odro­
dze,nle narodO'We, o wo•lność I nie· 
zawisłość swej ojczyzny, o utrzy­
man.te polrnJu ! 

12. Nl·ech tyje prz.y,!ał.ti nuo­
dów Anglii, St.a.nów Zjednoczo· 
nych 1 związku Radziookle·go w 
!eh wa•ICe o za.pobtełenle wojnie 
I zape'\Vnlen'te trwałego p01koju na 
calym świecie! I 

13. Ludu pra.cu~ący wszyistkl<'h 
krajów! Pe>l<6.I będzie utrzyma.n~· 

i ut,rwalo.ny, Jeśli na!l'ody u,lmą 

~prawę utrzymania po•koju w swr 
ręc<! I będą brnn.!ły .Jej do ltońea ! 

7-:i.clrfaiakle jed.ność na:ro.dńw w 
walce o pokó.t, po.mn:tżaj>Cle I 
1\T"llmR·r·nia,kie szeregi zwolc111Il4· 
ków po·ko.fu! 

14. Zwole.ninky por.ro.ju na r.a­
!ym świede! D.e<maskujele I uda­
remniajde zbro.dni<'ze pla.ny lm· 
perlalistycz:nyeh a.gr ... sorów, nli> 
pozwólci<! po·clżega.czom \\•ojennym 
nmotać sleelą klam~tw mais 11Hln· 
wych I wciągnąć Ich do noweJ 
wojny ~wiatowejl 

polltylka PoikO~·u 1 ltezplieezei5.9twa, 
wgpótpra,cy międzynarodowej I 
rozwoju s•tosunlców handl<>Wych ze 
wszyistkiml krajamll 

Niech tyją kobiety radziookle -
a,ktywn.i bud<l'WnlozO'Wie koanuniz­

sze rcnwi.nlęcie mecha.!111zacJi I a,u- mul 
toona.tyzaeJl proce.sów pro>du.kcyj- 61. Niech łyJe Iend,11Jo<w•S1kCHSta-

l6. ChwaJa Armld Radzloo:k.lej nych, 
I ma~yna~e wo,je.nneJ, sto•J11cym 
na straży pookoju i bezpte.czeństwa 

ILnowskl Koonsomoł - przodują.ey 

Pracownlk6w r~ktwa wzywa- oddzi.acl mł0<dycb budowniczych 
ją ha!>ła KC Koanun·i~n~J Par- k01muni'lllltu, a!l<tywny pomoooilk I 

nrus.zej o•jczy2ltly! tH zwlą?Jku Raicbll·eokl~go d·o pod- rezerwa Komuntsit.ycm.eJ Partii 
17. ZołniMze r:tdzl.l'OOYI Poglę- nlesielltla urodza)ti.ośel wszys.t1klch Zwią71ku Radzleckle.gol 

blaj-ei>e nl·eu•stannl·e swą wiedzę roślin upraW111>yeh, do rozwl!a·nia 62. Ra,dzioocy ehlo!l"CY I d.z.lew­
w«>j•sikmvą I poJi.tyczną, do·skona.1- hodowli 7J'Wie<rząt g0.5PO•darsktch czętal Przyswajajcie sobie naukę, 
cLe swój ku•nmt bo.j·owy! Nieu„tan przy równoooesnym Zl!lacmym technikę I kulturę! B!l>dź.c•:,e wy­
nl•e umacniajcie potęgę 1>bro111ną wzroście ich produktywności. KC trwali I od,watn~, go'1owl do po­
państwa sooj·a.listycznegol Komunistye'llllej Pairtl! zwlą?Jku ko.nan·ia wsze·~kfoh trudności! Po-

18. Nie·c!l żyją radzieccy tO>l!llle- Radziseckiego wzywa do stworze- mnaźajde swą pracą os>lągtllięcia 

rze «>chro·ny pogranicza - strzegą- nia mo.c:n·eJ poodstawy dla wyso- narodu raidziool!:i.ego w budowie 
cy czujnie świętych gra·nlc naszej kkh I trwałych urodzaJó·w. nasła k0<mun•iimnu! 
so•cjaHsty>eznej oj-oyznyl mobllitnttją następnie praeownl·- Nieeh tyj.e tta.!!!Za. wspam.lała mło 

N31Stępne hasła KC KMnulllli· ków ha11Jdilu do da.lsugo ro.zsmerze dzież r:id,ri•eckal 
styeweJ Partii Związku Ra>dl!i·e- nla handlu a'ftykułaml .s.pożywczy 63. Plonl1~rzy I U·cznl·owlel Up0<r 
ckie.go wz:ywają ma.sy pracujące ml 1 przemysł&wyml w mieście I czywle I wytrwale przyswa)aj·cie 
dJo rozsze<t'zen.!a współ.zawod.nletwa na wsi oraz praeownilków lllllstytu- so.b!e wiedzę! O·slągajde rukcesy 
so11J•a.l•i1styeznego o wykoirn1Jtle I c.lil pańsrtwowy>eh do wznnoc.nlr·nia w nauce, pra.cy I dzl.aiła~•no&cl sipo­
pr~e,k.roez.e111.ie p·ląte.go płaJll:u plę- dy!cypllm·Y państwow·e~ t do tro- lecDllej! Wyra,stajole na wi-ernych 
cl0>letniego. Wafozcie - głoszą ha- ®kllwego za.spokaiJ111t1ia po1neb lenin&weów, oddanyrh sy.iów na­
sta KC KPZR - o nowy, pO>tęimy mais p.ra,oujących, Praeowni'kó·w sze.I wie,Jklej o.jczY'bllyl 
1·0.;r,wój gospo·darki na.rodowej, o Instytucji n·a111ł<mvy>Ch, llte>ra,tuil'y, 64, Komuniści I J<1nns0illloky! 
WZ>rost dobrobytu 1 kultury 1ta.To- ~ztn,Jct, filntu, oś-wl:ity wzywa KC ł Kroczcie w pierwszych szere1rn-t'h 
du, 0 dal„„e um<>011ieuie poitęgl KPZR do podnlesleai!a po.zill'lJlu bojowników o wylkottn11Jl·e f prze-
państwa ra,dzleckLego! swt<>j twórczości 1 pra-cy. kre>czenie piątego P·la.mu pi~•<>l•t-

Haisła KC J{0'11luni,styczn·e.j Par- Koń<:\i'We ha•sła. KC Koonunlstye-z niego, o zbudowani<> koanu.nllzmu 
tli Zwią7Jku Ra.d'll:•erlkiego "wra>ea· nej Pal"bli Zwlą?Jku Radzt.ecMe,go w ZSRR! 
Ją się dalej z a.pel-em do ma.s pra- brzmią: 65. Niech łYle wleli<! Zwlą:zek 

cującyeh ZSRR o Wllllesiclllle no- &9. Raidvlecllde l'JWl117Jkl zawo·do- S&cja.Jiistyczn.y11b Republik Radzle 

Wielka stacja przemiału cementu 
powsłale pn~ Warszawą 

WARSZAWA. Program 
Wyborczy Frontu Narodowego 
głosi: „ W okresie bieżącego 

Trygve Lie 
CJgentem FBl 

NOWY JORK (PAP) Jak donosl 
k:oreS!P0'11dent waszyngtoi1ski drt.ien 
nilta „New Yt>l'k Times", rze=i.i·k 
depa.rtamentu sta.nu przyznał, i"­
mi~dlzy rzą<i<>m Stamów Zjedno­
czonych a sekret.a•rzem general­
nym ONZ Trygve Lie istnieje po 
ufne po;ro·zumienie w sprawie „o­
czyszczenia &<>k~etaria>tu ONZ z 
elementów komuni<tycznych". 

10-lecia zakończymy całkowi­
cie odbudowę Warszawy". Dla 
urzeczywistnienia tego planu 
potrzebujemy ogromnych i co 
r<iz większych ilości materla­
łów budowlanych, przede 
w~zystkim cementu i cegły. 
Dla zaspokojenia zapotrzebo­
wania Warszawy na te mate­
riały zbudowal'iśmy nową du­
żą cegielnię w Zielonce, w 
tym też celu razpoczęto w re­
jonie Żerania budowę wielkiej 
stacji przemiału cementu. 
Obiekt ten rozpocznie pracę 
już w 1954 r. 

Według ośwta<iezenia tegoż rze-
czmika. 'l'rygve Lie zajmuje się Budowa stacJ"J będcie miała 
.. sprawd!za·nlem lojalności" tych 
obywateli amerykańs.kkh. którzy ~iel~ie znaczenie dla uspraw­
pra-cuJą już w sek:retariacie, wzglr 111ema zaopatrywania w ce­
dnie ubleg_a.ią."1.ę o Pra~ę, a co do inent Wl'lrszawskie"o „Zagłę-
kt6rych istmeJe pocleJrzertle, lżl b' B d 1 „"' 
sym,patyzują z komunistami. la u OW anego . 

Szklana cegła 

Dr na.uk te>ehnl­
cznych I. I'1ta.j­
gorod3Acl wyna­
laizł nowy gatu­
ne'k szkła, z któ 
rego wyrabia gfę 

cegły. Wlelkle 
bloki szklane, wy 
prod•tkow11.ne .IP· 
go metodą 7na­
Iazly Jut zaistoso 
wanie w ted•nl­
ce budowJam.ej. 
Za swó.l wynala­
zc1k uozonv ra­
dziecl; I otnymał 

Nagrodę S•tall-
nowską. Na 
zdięd111: prot, Ki­
ta.J'l'o.ro·d.z1ki lflo 
lewe.j) I kallldY­
dat nauk te<'hn·l­
cznyeh, G. San­
tlurln. w labnra 
torium techn.n.lo­
git s21l<la Mo•­
k1ew.;i;:.ldPen Tn.c;:fv 
tntu Cb~mfl T••rh 
nl•rmn~J l.m. Men­
delejewa. 

;Fot - CAF 

·clkich - twf„rdma przy,latnl I ehwa 
ly nai-ndów nais21ergo kraju, nlea;wy 
clęton.a ostoja poiko-ju na calym 
świecie! 

66. Niech tyje Komunlmyczna 
Pa.rtLa Zwią.?Jku Ba.dizieekl·e, o, wiei 
lca pa,rtla Lenlma-Staa·i111a, promo­
tor I o~g3J11,izatoir wsi;ysrtJkkh na­
szyeb 11wydęstiw! 

67. Pod ..Zta11Jdareon Lenlllla, roo 
przewo·dem Stail:lna - naiprzhd do 
·,wy·cięs'1;wa komun.izmu! 

S~udenci koreańscy 
na studiach 
w Polsce 

WARSZAWA. w dniu 29 
października br p1·~,rhvła na 
studia wyższe do Polski gru· 
pa :n studentów korea11skich 

Zgromadzona na dworcu 
młodzież akademicka i publicz 
ność urządziły gorącą owację 
na cześć przybyłych studen­
tów i walczącej Korei. 

Anglicy 
chcą przeszkadzać 
w eksporcie nafty 
irańskiej 

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje z. Teheranu: 

Jak donoszą dzienniki irań­
skie „Keihan" i „Journal 
de Teheran" ,trzy krążowniki 
angielskie wpłynęły w głąb 
zatoki perskiej i zarzuciły kot· 
wicę u wybrzeży Iraku. 

rezerwy produkcyjne, utrzy­
mać wysoką wydajność pracy, 
likwidować zaiegł·ości pr-0duk­
cyjne i codztirnnie walczyć o 
pełne wykonanie planu - w 
tym kierunku idą obecnie wy­
siłki setek tysięcy uczestnikf;w 
czynu i wart na c-ześć wybo­
rów. Rozumieją oni, że zopew­
nien.i:e w dalszym ciągu wyso­
kiego poziomu produkcji pod 
względem ilości i jakości, so­
cjalistyczna troska o sprzęt i 
urządzenia fabryczne, troska o 
oszczędność materiaJ.ów i siły 
roboczej - to droga, pro·wa­
dząca do realizacji Programu 
Frontu Narodowego. 

• • • 
Wczora.j, o godz. 19.25 rol'wt 

nicy Zakładów Przemysłu W eł 
nianego im. Reymonta wyko­
nali zadania trzeciego roku 
Sześciolatki. Poważną mobili­
zacją do zwiększenia taysil­
ków produkcyjnych były zo­
bowiązania, podjęte na cze.~ć 
XIX Zjazdu i wyborów do 
Sejmu. 

Podejmując zobowiązania, 
zaloga postanowHa wykonać 
plany, przypadające na roT' 
lf;52 do dnia 5 Listopada br. 
Realizacja zobowiązail. pozwo­
liła na dalsze skrócenie wyko 
nania planu o 6 dni. 

Szczególnie cenne są osiąg• 
nięcia największej polskiej 
przędzalni średnioprzędnej 
„Ks<ięży Młyn" w ZPB im. 
Stalina. Załoga tej przędzal­
ni, która w trzecim kwartale 
br. przeżywała poważne trud­
ności, 'iviernie dotrzymuje sło 
wa danego w swych zooo­
wiąz.aniach, dzięki czemu ja• 
ko jed11Ja z pierwszych w prze 
myśle bawełnial!lym wyl~ona­
Ła przedterminowo swój plan 
za październi!k br. 

Obok załogi p.rzędzalni śre­
dnioprzędnej ZPB im. Stalina 
o przedterminowym wykona­
niu planu październikowego 
doniosły 30 bm. załogi przę­
dzalni cienko i średnioprzęd­
nej ZPB im. Dubc·is, przędzal­
ni ZPB im. K. Liebknechta, 
dzięki czemu zakłady te, jako 
pierwsze w całej branży bawet 
nianej w całości wykonały 
przedterminowo plan miesięcz 
ny. O wykonaniu planu za paż 
dziernik zameldowały również 
załogi przędzalni odpadkowej 
ZPB im. Marchlewskiego i ZPB 
w Ozorkowie, ZPB im. Kocza­
skiego, tkalni ZPB im. :t:ewo­
lucjj 1905 roku, tkalni ZPB 
im. R. Luksemburg, tkalni 
ZPB im. Dywizji Kościuszko­
wskiej, tkalni ZPW im. A. 
Struga, Zgierskich i Pabianic­
kich ZPO oraz wielu innych 
mniejszych łódzkich zakła­
dów przemysłu włókiennicze­
go i odzieżowego. 

Sukces 
młodz::et~wc'w 
z ZPDz. 

Emilii 
. .. We współzawodnictwie o 

najlepszą załogę młodzieżową 
w przemyśle dziewiarskim w 
trzecim kwartale Zakłady im. 
E. Plater zajęły pierwszt! 
m1eJsce. Na drugim miejs..:u 
różnicą kilku punktów upla­
sowały się ZPDz. im. RyC'hl;ń 
skiego. Na trzecim m teJ:;cu 
znajdują się Zakłady P. Dl. 
im. Ofiar 10 Września 1905 r . 

Jedna z młodych przodow­
n.ie pracy, szwacz.ka, od:maczo 
na za współzawodnictwo przed 
zlotowe Srebrnym Krzyżem 

Zasługi - Helena Teodorczyk, 
wyrabiająca przeciętnie do 

200 proc. normy mówi: 

- Cieszę się, że zajęliśmy 

we współzawodnictwie między 
zakładowym pierwsze miejsce 

i po raz drugi zdobyliśmy 

Proporzec Przechodni Zarzą­

du Głównego ZMP. Ja ze SW'\ 

brygadą dołożę starań, by Pro­

porzec ten został u nas .na 15. NINJh ży.le polity1ca 11:igra­
nlcma Zwlą.Ziku Radzlecldego 

Powołując się na koła dy­
plomatyczne w Teheranie, 
dzienniki twierdzą, że obec­
ność tych krąźowników ma 
na celu przeszkodzenie wy­
wozowi irańskiej ropy nafto­
wej przez amerykal'lskie i 
włoskie tankowce, które w 
najbliższym czasie powinny 
Sti.Yb:Yć lio .ł.hada,nu. a zawsze. 



Relo~yczne kruczki ·pana Achesona nie zmienią faktów 

Korei potrzebna była imperialistom z USA • 
OJUI 

dla ucieczki przed .kryzysem 
NOWY JORK. Dnia 29 pa,ź­

dziernil•a szef clt!eg~cji ra­
dzieckiej na. VII sesję Zgro­
ma-dzenia Ozó!nego NZ wy­
głoslł w Kumisji Po!itycznej 
przemówienie, pnświęcone 
kwestii koreańskiej. 

Wszystkie miłujące pokój 
narody, wszyscy postępowi 
ludzie na całym SW1ec1e -
oś•.vi.adczył na wstępie minis­
ter Wyszyil.ski - zaintereso­
wani są w zakończeniu wojny 
w Korei i w zawarciu rozej­
mu. Potę:'my ruch ludowy w 
wielu krajach w obronie po­
koju z\viązany jest bezpośred­
nio z walką o zaprzesbnie 
WOJny w Korei, o pokojowe 
uregulowanie kwestii koreań­
skiej. 

Zgodnie z tym kategorycz­
nym żądaniem w.ielu milionów 
ludzi, opowiadających się 

przeciwko wojnie i za poko­
jem, delegacja polska już n.a 
samym początku bieżącej se­
seji zgromadzenia zgłosiła 
propozycje, wśród których 
pierwsze m1eJsce zajmuje 
sprawa Korei. 

Propozycja ta spotkała się 
z zupełnie ni<~uzasadnionym 

sprzeciwem ze strony niektó­
rych delegacji, głó\vnie ze 
strony delegacji krajów uczest 
nicu,icych w bloku atlantyc­
kim, ze Sfanami Zjednoczony­
mi na cz'łle, i nie została przy­
jęta. Na pierwszym miejscu 
umieszczono raport komisji do 
spraw zjednoczenia i odbudo­
wy Korei, jakkolwiek od po· 
czątku było jasne, że spra'WY 
tej nie można rozpatrywać w 
oderwaniu od cał<>go proble­
mu koreańskieP,o, tj. od spra­
wy wojny i pokoju w Korei. 

Acheson jawn!e wyp~cia f~kły 
Nawiązując do blisko 3-\bardziej z !ałszow::imem fak· 

godzinnego przemówienia A- tów. 
chesona w Komisji Polit·,cz-, Pan Acheson - oświadcza 
nej w dniu 24 października, mJnister Wyszyński - poszedł 
J?inister Wyszyński stwierclz~, inną. a.rosą, dowolnie p~z:d­
ze sekretarz stanu USA nie stswiaJąc fakty, popełmaJąc 
wspomniał w ogóle o raporcie I mżące błędy, nie cofając się 
komisji do spraw zjednoczLmia przed jawnym wypaczaniem 
i odbudowy Korei, jakkolwiek faktów. 
sprawa ta była pierwszym Znacznq część swego prze­
pun!;tem porządku dziennego, mówienia poświęcił p. Ache­
a c'.lłą swą uwa~ę skonce!'l.tro- son próbom oskarże!lia pół­
wał na historii problemu ko- nocnych Korea1'!c7.yków, a jed· 
reańskiego od jego powstonia nocześnie i Związku Radziec­
aż do chwili obecnej. Pan kfogo o rzekome prowadzenie 
Acheson postawił przed sobą w Korei południowej roboty 
zadanie wyczerpujacego roz· clywersyjnej, zmierzającej do 
patrzenia całego zagadnienia obalenia rządu Li Syn Mana 
korea:'i.,-!dego, rozwoju tego P.an Acheson usiłował odwró­
zagadnienia oraz roli ONZ w c1c uwagę opm11 publicznej 
wydarzeniach koreańskich w cd antydemokratycznych me· 
ciągu ostatnich lat. Wielkie to tod używanych przez Sbny 
i odpowiedzialne zadanie maż Zjednoczone w Korei polud­
na było rozv:iązać tylko przy niowej, od faktu, że polityka 
przestrzeganiu warunków, amerykańska opiera się tam 
kt0re pan Arheson uznał jed· na najbart'lz\ej reakcyjnej kia 
nak za właściwe zlekcewa7v~. sie - na wielklcb pól~eud!łl· 

Warunki te polegają na obiek nych obsw.rnikach, kt<,rzy 
tywnym przed!;tawieniu fak· byli ostoją jnpm'isklego pa:10-
tów, na prze.strzeganiL1 praw- wania kolonialnego i kt6rz;y 
dy historycme>j, której nie przez długie Iata grabili nar(·d 
mo:l:na pogodzić z dowolnym koreański pod młoną bagne· 
traktowaniem faktów, a tym tów japońskich. 

Ameryltańska „gospodarka'' w Korei 
Ze wszystkimi tymi panami, \Wzrasta nieustannie ilość bez· 

którzy jawnie współpraco- robotnych siqgając bez małfl 

wali z okupantami japoński- I liczby trzech milionów. W 
mi, władze amerykai1slcie u- okresi od 1944 do 1947 roku 

Z przemówienia min. Wyszyńskiego 

w Komisji Polrtycznej ONZ 
ły wprowadzić w życie w pier­
wszej połowie 1950 roku. Ko­
rupcja i łapownictwo przeżet'a 
ją cały aparat rządowy Li 
Syn-Mana. 

O tym wszystkim p. Ache­
son wolał nie wspominać, po­
nieważ tego rodzaju fakty, za­
rejestrowane nawet przez ko­
misję ONZ zdemaskowałyby 
cały fałsz tego co sekretarz 
stanu USA mówił na temat 
Korei i uniemożliwiłyby mu 
wychv.ralanie reżimu li~ynma­
nowskiego oraz ukrywanie 

Pana Achesona zadowalają 
jednak w zupełności stosunki 
poEtyczne panujące w Korei 
południowej. Nawet tak po­
słus:z,na wobec USA komisja, 
jek komi,gja ONZ dla spraw 
Korei, nie mogła uk„ryć fak­
tów, demaskujących reżim li­
synmanowski, jako reżim no­
torycznie reakcyjny i prawdzi 
wie faszystowski. Aż~by scha­
rakteryzować samą komisję 
ONZ wystarczy podkreślić, że 
stwierdziła ona jawne narusze 
n;e posbn.owień ordynacji wY 
borczej oraz najelementarniej 
szych praw i swobód <lemokra 
tycznych, lecz mimo to w kon 
kluzji sprawozdania skonsta­
towała, t.e organizacja wybo­
rów bvła wzorowa i te nie by­
ło żaonej bezprawnej ing;uen­
cji wladz lis:vnrnanowc,ldch do 
l<:ampanii przedwyborczej. 'Za­
dziwiająca logika. 

przed opinią publiczną ogro­
mu szikód wyrząd:wnych na­
rodowi koreailskicmu przez 
reżim lisynmanowski pano­
szący się pod protektoratem 
władz amerykańskich. 

Jeżeli dodamy do tego okrut 
ne represje · ze strony rządu 
Li Syn-Mana wobec wszel­
kich przejawów demokratyc7-
nych dążeń ludności, to obrai. 
marazmu politycznego n:żimu 
lisynmanowskiego będzie cał­
kowity. 

skiej i jej amerykańskich pro­
tektorów, wystarczy zapoznać 
się z tą częścią sprawozdania 
komisji ONZ, która dotyczy 
masowych egzekucji dokona­
nych w grudniu 1950 roku 
w okręgach Hondżaili i Ku­
hczan. 

Jak wynika z oficjalnych 
oświadczeń władz połi.:dnio­

wo-koreaflskich, w ostatnich 
tygodniach 1950 roku skazano 
na śmierć przeszło 390 osób 
podejrzanych . o sympatię dla 
p:;irtyzantów i niezs.dowolo­
nych z rządów Li Syn-Mana. 
Wyroki wykonano, przy czym 
wśród rozstrzelanych było >.vie 
le kobiet i dzieci. 

W związku z tym nie można 
pominąć mikz2niem hani.;b­
nej postawy tej komisjl, noszą­
cej naz\vę komisji ONZ. Wi­
-:lzac potworne egzekucje i ma 
sowe rozstrzeliwania do!r.ony-

Od tego czasu sytuacja po- wane przez rząd lisynmanow­
gors.zyła się jeszcze bardziej. ski, komisja ta nie zawahała się 
Nawet tzw. Zgromadzenie Na- ~twierdzić, iż decyzja rządu Li 
rodowe Korei południowej ~~yn-Mana - że egzekucje bę 
przeszło do opozycji przeciwko dą dokonywane „pojedynczo, 
Li Syn-JVIanowL a nie grupami" - jest r~eko-
Ażeby scharakteryzować w mo „aktem humanitaryzmu". 

całe.i pełni sytuację w Korei Niileży t'.lkże przypomnieć, że 
oołudniowej i 71rozumieć do ja- gprawozdanie komisji zostało 

!dej rozpaczy doprowadził lud-1 sporządzone przez przedstawi­
ność reżim llsynmanowskl o- cieli Australii, Hol:mdii, P~ki­
raz do jakieP,o stopnia n::iród st:::n1J, Syjamu, Turcji, Filipin 
nienawidzi kliki lisynmanow- i Chile. 

Sprawa a~resji w Korei 
została już dawno wy!aśniona 

s.ii amerykańskiej z udziałem 
rz<!du lisynmanowskiego. Już 

napaść na północ..11ą Koreę, 
Przedstawiliśmy bezsporne do 
wody, które dotychczas nie zo­
stały obalone. W przygotowa­
niach tych poważną rolę ode­
grał Li Syn-Man. 

To wszystko więc co powie­
dział tu p. Acheson w sprawie 
agresji z północy nie zasługuje 
na uwagę. Ani jeden z faktów 
?Otwierdza.iących bezwzględ­
nie a~resię z południa nie zo­

łudniowej wówczas nie posia­
dała, ponieważ obserwatorzy :z: 
ramienia tej komisji wrócili z 
podróży nad granicę do Seulu 
23 czerwca 1950 roku, a treść 
swego sprawozdania o tej po­
dróży przedstawili komisji do­
~·iero na posiedzeniu, które od­
było się w Seulu 26 czerw;;a 
1950 roku, po czym kom'sja 
).;!'zesłała swoją depeszę do 
ONZ. 

sbł obalony, żadnego dowodu Jak wynika ze ~prawozdanla 
>wojej wersji departament sta komisji, otrzymała ona swe 
nu nie przedstawił. Panowie z ir:,formacje o wydarzeniach 
departamentu stanu mogli się wzdłuż 38 równoleżnika od po 
zdobyć jedynie na czc;;ą dekla tndniowo - koreańskiego mi­
m::icję oklepanych frszesów. r.istra spraw wewnętrznych i 
Powtarzając automatycznie ud ambasadora USA w Korei 
wciąż ten sam frazes o agresji północnej Muccio - od tego 
Korei północnej, powo'.'l.1ja się ~amego Muccio, który w dru­
onl n.a uchwałę Rady Bezpie- gieJ połowie lipca 1949 roku, 
:::ze1'lstwa z dnia 2::i rze~wca. f,odczas narady z generałem 

Na jakich właśdwie danych H.obe:ctsem, Page'm, m'nistra­
opierała się Rada Bezpieczefl- mi południowo - korea1'i~kimi 
st.wa? Wiadomo, że pie1·ws.zym Sin Sen-Mo, Kwon Sin-Er i 
źródłem informacji Tiady B-:-z- Kim I-Sekiem udzielił im 
oieczeństwa o wydarzeniach i11strukcji, że w okresie lipiec-
11.a granicy Korei północnej i sierpień należy poczyn·ć wiel­
poh1dniowej - był rząd po- kie przygotowania do wypra­
łudniowo-koreai'1ski. który do- wy na północ. Co si~ tyc7.y ob­
dósł, że północno-koreańsk·e serwatorów komisji, to nie by­
siły zbrojne zaatakowały rze- l' oni n;:i 38 równokżniku w 
komo niektóre punkty na pół- cbw li, gdy rozpoczqły się wy­
wyspie Ongdin i wysadziły de- darzenia, a wszystkie ich ob­
sant na północ i na południe serwacje dotyczą ostatniego 
od Kannym, posuwając się w clnia pobytu w strefie 38 rów-
kierunku Seulu. 11oleżnika - 22 czerwca, tj. na 

TT : 0 • ONZ ma żadnych[ rrzy dni przed początkiem cizi::i 
~ ... om ,,3a sa - , , · h 

mformacji o w:1darze•1iach na an woJennyc · 
granicy Korei północnej j po-

'Fakty te wystarczają, by u­
znać za rzecz bezwględ\ne 
stw· erdzoną, że Rdda Bezpie­
.:.zeństwa nie rozporządzata 
i:adnymi ol.Jiel:ty .vnymi ,pocho 
dzącymi z bczstronn;:,, eh źródci 
informacjami o tym, co wyda­
rzyło się o świcie 25 czerw ... a 
l950 reku w Korei. Wobec te­
go Rada Bezp · e1;zei1st wa nie 
mi.ała prawa twierdzić, jakoby 
pi.erwsze wtergnęly do połud­
r.iowej Korei siły zbrojne z r-:o 
rei północnej i nić miała pr..­
.va podejmcwać ~wojej uchwa­
ły w tej spraw·e. l\'.[imo to 
Rada Bezpieczeństwa pod na­
ciskiem głównie Stanów Zjed­
noczonych pośpieszyła z po­
wzięc' em uchwały, którą usi­
iuje si~ teraz przedstawić jako 
uchwal:ę określającą rzeczywi­
stego agrescra. 

nomicznego i pokładali wielkie 
nad:ricje w odpow'ed.nim no­
,.,,ym bodźcu dla podtrzymanla 
upadającej gospodarki USA. 
Bodziec ten zjawił się właśnie 
w postaci wojny koreańskiej, 
która przynios~a nie tylko gro­
z~ i śmierć setek tysięcy ludzi, 
kcz również strumic11 zamó­
wiet't wojennych l bogate zys~ 
handlarzom śmlerci. 

Gdyby nie wybuchła wojna 
,v Kore', musiałaby ona wy­
buchnąć w którymkolwiek m­
nym punkcie świata, jak przy­
rnawali to nie1·az organizato­
rz.y i inspiratorzy interwencji 
l<:oreai1skiej. „Jakakolwiek Ko­
rea powinna była nastąp;ć al­
l;o h!taj, albo w którejkolwi0lt 
•r:mej części śvviata" - oświad 
czył dowćdca sojuszniczych 
,<1ojsk lądowych gen. van 

trzymują jak najściślejsze 1 zbiory ryżu zmniejszyły się o Specjalny rozdział swego 
kontakty. Przy pomocy tego przeszło 30 proc. i o tyleż przemow1enia poświęcił p. 
t.zw. „rządu", monopoliści zmniejszyła się w Korei po- Acheson próbie udowodnienia, 
amerykańscy zagarniają bo- łudniowej powierzchnia 7.asie- że agresja w Korei zost?.ła 
gactwa natur.ilne Korei po- wów. Korea południowa cier- przygotowana i urzeczywist­
łudnlowej: wolfram, molibden oi chronicznie na brak żywno· niona „ze strony Korei pół­
oraz inne metale, niezbędne ści, a ludność jej jest skazana nocnej". 

wt~dy ta próba doznała zupeł- Ale prawda wychodzi na 
ner;:o fiaska. Dowody przedsta jaw jak szydło z wcrka. Coraz 
wione przez delegację radziec- , d j t l · 

:•'leet wobec delegacji of!cjaJ­
nych osobistości filipii1skich. 

car zie s· anowczo roz egaJą Oto korzenie wo3"ny w Ku-
ka zdemaskowały całą kkmli- · t ł - t · f ł 

s1ę eraz g osy p1ę nu3ące a sz , ei, oto jej geneu1, oto fak'·;1', 

dla przemysłu zbrojeniowego, r.a głód i nędzę Sprawa agresji w Korei -
oraz osiąga.ją olbrzymie zy- Natomiast zyski kolonizato- podkreślił minister Wyszyński 

wą grę Stanów Zjednoczo- · ł R • B · , t L·.cnwa y aay ezp1ecze11s woi których nie da sie. obal ć -i.m 
nych, które, oskarżając o do-

?. c!nia 25 czerwca 1950 roku. za pomoc" retoryki prawn1-

skl rów i dochodv obszarników - stała już na porządku dzien 
Jednocześn!e pogarsza się w rnsną nieustannie. Załamał się· nym V sesji Zgromadzenia 

sposćb katastrofalny sytuacja z trza~1'iem program tzw. ,,sta I Ogólnego w 1950 roku, kiedy 
chłopów i całej ludności pra- bilizarji gospodarczej", który dcl~gacja ameryl<ańska spróbo 
cującej Korei południowej. władze amerykańskie usiłowa wala zaprzeczyć faktowi agre-

konanie agresji rząd Korei pół "' 
nocnej, usiłowały zamaskować Wojna w Korei była potrzeb cze.i: ani kruczkaim adwcka ;-
swoją własną agresję. Już wte na kapitalistom amerykań-1 kimi. 

- Wierzę! Wierzę! - roześmiał się znowu, ubawiony na­
iwnością B1:lrbary, porwał .ią w ramiona, j"! całować. Bar­
bara nie bronila się jego pieszczotom. A potem jeszcze przy­
tuliła się do niego, ujęła za głowę, nachyliła i szepnęła mu 
do ucha. 

- Ondraszku, coś ci powiem ..• 
- Powiedz! 
- Zamienię strój hajduka na suknię ..• 
- Dlaczego? 
- Ondraszku ... Bo stanę się matką!. .. 
- O, ty!. .. - krzyknął uradowany i znowu ją porwał 

w ramiona. Rozwarło się przed nim niebo, ogarnęła go szczę­
śliwość. Ucmł się w tej olśniewającej chwili mocarzem nad 
moc2.rzamL Oto stoi na szczycie Łysej Góry, patrzy w nie­
obeszłe doliny, silny i niezwyciężony, trzyma wysoko Bar­
barę w ramionach i urąga całemu światu. Oszotomila go ta 
wieść. Pó,jdzle! Pójdzie, choćby na ko:iiec świata!„. On silny! 
Powiedzie poruszone chłop<>two ze sobą, on. hetman chłopski, 
drugi Jan Żiżka, drugi Kostka Napierski, drugi Bohdan 
Chmielnicki!. .. Rakuski cesarz pan wyzmiczył za jego głowę 
sto bitych talarów!. .. Ha, ha, ha!... A on yvyznaczy za głowę 
cesarza pana tysiąc blarów!. .. Pójdzle z chł·opami na pańskie 
dwory, na zamki!„, Cieszyn, Frydek, Orawski Podzamek, 
Raj, Frysztat, Lanckorona, Żywiec, Sztramberk, Polska, 
Ostrawa'„. Czerwony kur rozfopcx:e skrzydłami na zamko­
Wyrh kalenicach, zaskrzypią szubienic'e nR z:imkowych dzie­
dzil'lcarh, tyranowie kon~ć bc;dą zawie~zeni na haku, jak ko­
nał Janosik w Svatym Mikuhszu ... A Cyr(an Petrovicz niech 
im gra na flecie!. .. A Itakzyk Ferci.iM~do nięch im śpiP.wa 
nadobne cenzony l pobrzękuje na lutni! A Rużiczka nie('h 
zakl!na ziemskie duchy i zmusza je do wyd'lnia poukrywa­
nych skarbów pańskich! A Moro1'l niech syci swoje oczy 
szalejącym pożarem na zaml~owych dachach! A szewc 
Ostrużka niech narzeka po kątach i modli się za potęoione 
du~7"' możnowładców! A Braciszek niech na nróżop woła 

a DZillNMK ŁODZIH Dr 262 (2578), 

dy wykazaliśmy, j<:k rząd Li skim którzy z trwogą i przera- Da.lszy ciąg przemówienia 
Syn-Mana i jego przyjaciele . :i:eniem obserwowali oznai~i min. Wyszyńskier;o zamieści­
amerykańscy przygotowywali zbliżającego się kryzysu eko- my jiitro. 

tamto swoje „~xi anima christiana de hoc corpore" ... A jego 
najwierniejszy towarzysz Juraszek l tamci wszyscy Walasi 
słowaccy i szląscy, niech tańczą opętany taniec koło p::ifokich 
szubienic! A 9gromna moc chłopska niech rabuje, niech rą­
bie, niech morduje!... Aż nastanie sprawiedliwość! 

- Aż nastanie sprawiedliwość! - rzekł głośno i powoli 
opuścił ramiona, Barbarę ulożył na mchu w sło1'lcu. 

- I ja pragnę chłopca!. .. 
- Będzie moim dziedzicem! 
- Niech będzie chi.opiec! - rzekł Mchylony nad nią. 
- ... żeby był twoim dziedzicem, Ondraszku! 
Zasluchali się oboje w daleki szum łysogórskich lasów. W 

szumie krzyczały ptaki. Niedaleko zakukała kukułka. 
- To dobra wróżba, Ondraszku! ... - szepnęła Barbara. 
Kukułka ustała, odezwał się dzięcioł. Kul powoli, wy­

trwale. Barbara zbfad!a. Zerwała się, krzyknęła: 
- Ondraszku, odgoń dzięcioła I Niech nie kuje ... 
Ond1·aszek strzeli.! z pistolca płos10ny dzięcioł przepadł 

w lesie, I on także wiedział, że stukanie d:dęcioła oznacza 
trumnę i czyjąś śmierć. Barbara przeże.v,niła się , trzykrnt­
ni_e za. siebie, złożyła dłonie na krz;vż i uniosła nad głowę. 
Niezawodny to bowiem sposób na odpędzenie czarów, jak 
ją tego uczyła Baba Luca. 
Uspokoiła się, uśmiechnęła blado. 

' - Ondraszku! - podjęła znowu, nieśmiało. - M6wile§ ml 
na Baraniej Górze. że odbierzesz kiedyś ode mnit? przYSieee 

_ zbójni~„ 

- R~zu.miem, cię, Barbaro!... Gdy spotkamv patra Fol:!y­
n.a, wezm1emy slub. Wtedy ty mnie, ja tobię zlożę p~zy­
liilęgę ... 

- Ondraszku!.„ - szepnęła wzruszona. W jej dużych, 
czarnyc.h ocza(!h ukazały się łzy. 

Z doliny nadchodziły wieści pomyślne, raduj'>ce zbójnickie 
se.:ce. Oto chłopi się sposobią. Oto chłopi czekają i liczą dni. 
M1ędz~ .chałupami i wsiami chodzą nieznani ludzie, żebracy 
z . mo~1.ę.7.:nymi tabliczkami .na piersiach, pielgrzymi, przebrn­
Il! zboJmcy. Po nocRch zbierają się chla.pi. i radzą. w mia­
st2.::h krąży strach po wyl~knionych ulicach. Dwory i zamki 
bywają na noc zapierane kolami, wrota i dwierze zamykane 
na żelazne wrzeciądze. Do Frydku, do cesarskiego na~iest­
nika, grafa Prażmy i do Wiednia lecą konni wysłm1cy wio­
zą listy pełne ,lamentu i krzyku, panowie dom'agają 'się po­
mocy, .bo czern chłopska się buntuje, bo czerń chłopska się 
sposobi ~o buntt1 !. .. Z Wiedtiia pędzą wysłańcy na zdysza­
nych ko,1ach do Frydku J do Rrna, i do Cieszyna, i do Żyw­
ca i ~o Levoczy, i nawet do Bratislavy. Cesarskie listy na­
kaw3ą gotowość rakuskich regimentów. Lecą z Wiednia sro­
gie przykazania cesarza pana do grafa Prażmy, by stłumił 
zaczynające się zarzewie poruszenia chłopskiego_ Niech po­
zbiera. regiment portaszów1 niecł) pozbiera regiment żo!nie­
rzy, mech osaczy z nimi przemierzłe>go hultaja i rebeli.anta, 
Ondraszka Szebcstę z Janowic, niech wytraci do nogi jego 
bandę, niech prześle w słoju jego glowę do Wiednia, głowę 
zanurzoną w miodzie!. .. 

Z doEny wracali towarzysze I zdawali sprawę hetmanowi 
Ondraszkowi, Wszyscy zgodnie oświadczyli, że ludzie czekają 
i że dota;li daleko na Morawy, że dotarli daleko na Słowa­
c:zyznę, że przemierzyli Żywioc'kie i Podh""le pol!'!de, że prze­
szU wzdłuż i wszerz całe S2ląsko„. A gdy dotarli, przekon:.-?li 
się. że już ich wyprzedziły „listy z nieba", że ludzie już 
o wszystkim wiedzieli. 

.IC. d. n.) ; 



Łódź gra tu luje ... -----
Wielka radość na Księżym łynie 

Jest godzina 22-ga. Nagle -
telefon. 

- Halo... Tu zakład „B" 
ZPB im. Stalina. Przed chwuą 
odważyliśmy ostatnie kilogra­
my przędzy za miesiąc paź­
dziernik. Obecnie pracujemy 
już na rachunek listopada„. 

Siadając do samochodu, któ­
ry miał nas zawieźć na Księży 
Młyn, żywo mieliśmy w pa­
mięci tego dnia zasłyszane sło­
wa pewnego znajomego. 

- To jest niemożliwe; to co 
w y piszecie. Zakład, który w 
jednym miesiącu wykonuje 
plan w 80 czy 90 proc. nie mo­
że nagle w następnym miesią• 

Tak to brzmi z bliska 

cu wykonać 100 proc. Przecież 
park maszynowy, ani ludzie 
s:ę w ciągu miesiąca nie zmie­
niają. 
Siedząc w samochodzie wy­

dobywamy stare notatki, z 
których wynik'.ł , że załoga za­
kładu „B" ZPB im. Stalina od 
marca br. nie wykonuJe pla­
nów produkcyjnych. 

- Czyżby to było możliwe, 
że teraz nagle w październiku 
wykonali plan? -

- Dziwicie się, co? - po­
wiada przewodniczący rady 
zakładowej Bolesław Pawlik. 
- Ja was rozumiem, dawno u 
nas nie byliście. Kto był u nas 

w ostatnim miesiącu wi- wykonać plan i :r.oOOwią:z:.ania 
dział ten niebywały i.:ryw pro- dotrzymali. 
dukcyjny naszej załogi, tego - To zdaniem waszym do 
nie zdziwi ten sukceo. ixzedterminowego wykonania 

- A co spowodowa!o taki planu przyczyniły się zobowii\-
i.:ryw załogi? zania przedwyborcte? 

- Przecież wiecie, że załoga 
nasza wysunęła na kandydata - Oto macie cyfry. W dniu 
na posła naszego naczelnego 10 wrze.śnia br. załoga nasza 
inżyniera Urbańc.zyka. A Ur- zobowiązała się wykonać do 
bańczyk powiedział: „Dobrze, 31 grudnia dodatkowo 36,019 
chcecie ażebym was reprezen- kg przędzy. Zobowiązanie to 
tował w Sejmie, a co odpo- do 20 października było już 
wiem, jak mnie zapytają, czy wykonane w 306 proc. A tu 
załoga nasza wykonuje p1any macie tabelkę porównawczą 
produkcyjne?" A załoga na to wykonawstwa planów w po­
odpowiedziała zobowiązaniami szczególnych dekadach od 
produkcyjnymi. Wszyscy sierpnia począwszy - To mó­
prządki i majstrowie - :robo-1 wiąc, daje mi do ręki tabelkę, 
wiązali się w październiku którą poniżej odtwarzamy: 

Miesiąc dekada procent wykonania planu 

R-r- r-o-o -da-cy 3ierpień 

wr;esień 

II 
III 
I 
II 
III 
I 

91,~ 
99,5 
95,8 

wie-te go.tów współpracować u 
wszystkich sił w uświa<lam1anlu 

nairodów za żeła7lną kurtyną ... Ale paictziernik 
akcja ta może być prowactzona 
TYLKO I JEDYNIE W SPOSOB 

II 

100,9 (po podjęciu zobowiązań) 
105,4 
106.8 
105,4 

„.„Es lst das Ziei der Bunde~­
reopublilk, die G.ruppe der fue.r tli·e 
Program111ge·s1tadtun1g veirainttwo·rt1i,„ 
chen Emlgra·nt.en durch Sudeten­
deuts.che untl VHtriebeme Ml•S ąm­
clere.n o-ste'llr1>pelschen Laende·~ zu 
ergaein·Z'ern ••• '' 

„„.celem (bońslcl.eJ) l'eivublikl fe- ZGODNY z INTERESAMI NIE- - Widzę wyrażnie, że od I wspaniale pracowały zarówno 
deralnPJ Jeost u7'up&.inlć grupę ~ml- I MIECKIMI" (c-zytaj: hitlerowski- momentu podjęcia zobowiązań prządki z grupy majstra Leś­
rrantów, oopowle-dzlalom„ za ukla- mi: podkreśleru& autora - dop. wzrosło wykonawstwo planów niewskiego, jak też :z:. grup 
da.n·le p.rogra:mu („Wo·lne.f Euro.py" red.). i co również godne jest pod- Owczarski~go, Kulawika, Wen­
- d<>p. red.) NIC'll'leannl z Su·detów Ta.k więc każdy Poła.I!:, 1rt4ry ml kreślenia, to fakt, że od II de- tła czy też Ziomka. Przecież 
oraz WY•sledi!eńca.mt z tnm:v·ch k.ra- mo wsaysl!Jko, 91:Ucha n.1>daJ „Glo- kady września plany są wyko- osiągnięcia takie jak Walerii 
Jów ws.chodnio-euro.pe·Jc~kich". su Ame-ryk!", czy „Freie" Euro- nywane rytmicznie. Misztal (1'.2.9 proc planu), An-

A więc - d<>dajrmy - 1 t.ym.1 "'PO pa", ma 0'd•tąd abso•J:utną P·e·wność - Już za dużo nas kaszto- toniny Jacek (131 proc.), Hali-
lród przesledLD<nych z P01lS1kl Nl.em ustysze'lll.a: wała nierytmiczna praca w ny .Tagusialt (126 proc.), Józefy 
ców, k·tórzy przewo11zą w TrlzO'n<I 11 Glosu hltileT-0wc.a, wy-sl,e<dlon.e- pierwszych miesiącach tego ro- Jeziorskiej (119 proc.) nie są 
rewlr:Jon1„t.yr.:rmei,1 po'la0ko.że.rc'l.eJ, go z Po·lskl c1.y Cze.ch<>slowa<>JI, ku, abyśmy nie doceniali jej jedyne w naszym zakładzie. 
odwetoweJ hocy. ziejącego nle,n,aiwiś-Gią do P<>I~kl ! znaczenia. Stracone kilognimy Je~t ich bard:m wiele. Wła§ci-

Taik - wiernie z t000zywl·stośe!ą do naszych gramie, a J>o's'huiufąc<l- przędzy przez nierytm1czną wie mówiąc, jest to sukces ca-
- zrela·cJon<>wał ua.no·wi9ko Alle- go się - „dro-0-0-0-d?.y rrrr-o-da- pracę nie dadzą się nigdy nad- lej załogi, skutek jednolitego i 
nauera ! sytuację „W<>lned (za pn:e cy!" - wy.strzępi.onym <>d obłud- robić i pozostaną na zawsze zwartego zrywu całej zało)!(i, 
~ro..ze,niem) Eur<>py•• „achodnlo- nych frazeost'>w języki<0m emigran· długiem zaciągniętym wobec który, mamy nadzieję, utn.y-
beorliń,kl „De-r Kurier". z po- okleg-o zdrajocy; społeczeństw.a. ma się już do końca roku. 
przednich d0onle~leń oraz z wywia 2) I ma abS<O lutną pewność USo!y- - A kto się szczególnie wy- Wychodzac z Zakładów Sta-
du, udzielonego p.rz~ generalnego szenfa tekstu, d<>kladni.e skontrnlo- różnił w realizacji. zobowiązań lina, jeszcze raz pomyśleliśmy 
konsula USA w l\lo.naehłmn - wł• wa.n.ego przer.i hitlerowrow z 'Sonn i przez to przyczynił się do o naszym „specjaliście". 
my Już d<>kla.dmfe, te te.k.sty a•udy- I iclś1e zg<>dme,go z pola;tco7.erczą waszego sukcesu? - A jednak jest to możliwe. 
oj! trw. „Wolnej Europy" musz11 linią P<>lltY'kl hitleirowsko-ame.ry- - Trudno mi na to pytanie Z;:i.lo,!?'a Zaldadów Stalina po-
być sk<>ntro·łowa.n.e pM>e;z neoh :tle kańsMeJ. odpowiedzieć. Musiałbym WY- nownie tę prawdę potwierdzi-
rowców z B<>n'll, t.eby n·I~ "aw!era- Wnlioskl każdy aam wy~nuj.e. I mienić 2.500 osób, które pod- ła. 
ły ża.d;neJ tenclerthojt sp.neozneJ z SŁAW jęły zobowiązanie. Przecież M. B. 
pol!tyką Adenaueora, Kru.popa l Ke~ 
11e!ri.nga. 

Ali! nie ko1nlec na tym. Wsz)"$t­
ka, t'O p0ow!ed-..la.ne z1>stało. powy­
t1>J dotye:r;y właklwle 1 radlOO!'ta­
dl „Gloou Ameryki", d:oiaJaJąeeJ 

na tere.nie Niemiec zu.h<>drthleh o­
rlllll „Rfa·s", 11/lJle<rykańSkiej rozgl-o­
łn! w Beirlinle za.eh. 

Wynika to d0obitnłe s debaty, 
która ~lę e>dbyła w dniu 23 l>m. w 
bońskim Bunde.i.t.aigu. O „Frele·s 
Eur<>pa" w og6le )uż · nl'e deb!llto· 
wa.no, bo władze a.merykaihkle 
wyrazloly ca~kO'\Yl>tll. zgodę na odda 
nie personelu I t-e<k&t6w te,f ... „W<>I 
nej Europy" pod k<>ntro!ę neohi­
tlerowców. Debatowamo mul „Gło 
samt Ame<ryki" I Rias w Jrul<i<m 
du.-hu, o tym świadczy ury­
wek z artykułu dr. Arn<>lda Wew-
&'a•t•nera w organle ll>dena.ue<row­
aklm „Rhelnil9che·r Me'l"kur" n.r 42 
z dnia 17 bm. Pisząc o kMt.t<ro.U ja-
ką kontrolowani pnez USA n.eo­
hltleoro\vcy b-01\s-cy spraworwa~ ma­
ją naid ,,Glo•em Am·MY'kl" w Trł­
r:onl·I, cro!·godny ade.nauerowle•c 
podkreśla: 

„Noaród nlemleokł (ozytaJ: nie 
naród lecz starzy ! nowi hitlerow­
cy „ Bonn - dop. red.) jest cal:ko 

Mau-Mau walczy· 
Gabinet brytyj1~kl odbył poslie­

dzeonie w sprawie sytua.cJI w 
Kelllli. Omdniocy a.ngle1.sey w 
Keni<J Z1111>teipok0Jenl są działal­
nośdą mur-..yńS'kL1>J organbz.aorj.i 
pocd1ziemne·j uMau-M;\Ju'"• Do 
Kc.nil wy,słano baitaJl-011 ""°Ó'"~' 
ani:Ie1lsklch, bliżej ni·e·o1kreś10,ną 
lJo.sć cziteiro:mo•toro~vyorh samo'1o­
tów oraz Juążo,wnik „Ken"a'', 
który zawinąl do po.rtu Momba­
sa. Za,dmni·em wo}sk bTytyjo>kooe.h 
jeost uśmlienenie miej1ooowych 
l\1u rzynów, a prze•de wszyst.kini 
Hkwida•cja o,rgani,,.,1.cji .,l\~a11-
Ma'll". W Kenii are~zt.owano 130 
pr:z.ywódców 0 Mau-l\-lau". Bi,aJi 
osadnicy nie wyehodzą na 11lk~ 
bez; bron.i. Prey pomocy srumo­
chodów pa.n,cerny<:h i bro.ni ma· 
szynowej prze.s7Jllkano te.reny za 
mieoszikate pr7le<i plemię Klikuju. 
któr~ Jest o·śrol!Jklem diz!afałno­
Ś<Ji „Mau-Mau". - Na ulicach 
9t0oUey Kemu Na<i.r<>bt odbyla sie 
łapa1nka Murzynów. Je.-;t wi~lu 
zabl tY'C'h i rainnych. 

Oto garść wiadomości, któ 
re się ukazały w ubiegłym 
tygodniu na łamach angiel­
skich dzienników burżuazyj 
nych. We wszystkich tych 
wiadomościach Murzyni z 
Kenii, a zwłaszcza członko­
wie organizacji „Mau-Mau", 
przedstawieni są jako „ban­
dyci", a w najlepszym razie 
- jako „fanatycy", którzy 
„wytępić" chcą „Bogu du­
cha winnych" białych osad­
ników ... 

list Mau-Mau 

1i.st organizacji „Mau-Mau", 
adresowany do „białych mor­
derców". List ten przejdzie do 
historii walk wyzwoleńczych 
ludów kolonialnych. Czytamy 
w nim: 

„Aresztowallścle naszego 
przywódcę Jomo Keniata o­
raz licznych cwłowych dzia­
łaczy. Tysiące Murzynów, 
wiodących normalne życie, 
wydano na katusze. W do­
mach ich przeprowadza 
się rew1zJe bije się ich 
i aresztuje. Zostaliśmy wyzu 
Ci z wszelkich swobód. Zde­
zorganizowaliście naszą pra­
sę, osadzając w więzieniu 
dziennikarzy 1 zamykając na 
sze pisma („bandyci", jak się 
okazuje, mieli własną prasę 
- red.). 

Lecz nie jesteście w stanie 
zdławić głosu naszego ludu. 
Brutalność, ucisk, przemoc 
oraz rządy przy pomocy ba­
gnetów nie powstrzymają nas 
od realizowania naszych ce­
lów. Nie potraficie polożyć 
kresu naszej walce przez are 
sztowanie naszych przywód-

tnie wydarzenia w Ken-ii, „New 
Yark Herald Tribune" p-Oświę 
cił specjalną korespondencję z 
Kenii osobie Keniaty, przedsta 
wiając go jako „mądrego" przy 
wódcę rdzennej ludności, „dzia 
tającego w ramach prawa". 

Rai dla białych 
piekło dla czarnych 

có;~uszono nas d·o konspi- Aby zrozumieć źródła wyda­
racji. Jest nas 6 milionów, a rzeń, k.łóre dziś rozgrywają się 
siłę naszą stanowi liczebność w Kenii, trzeba choćby w wiei 
naszych członków. w odwet kim skrócie przedstawić sto­
zastosu,jemy metodę, któ1·ej sunki istniejące w tej afrykań 
użyllfoie przeciw nam. Nie skiej kolonii Wielkiej Brytanii 
7,apomnimy nigdy brutalne- Kenia jest wielkim państwem 
go traktowania nas oraz na- na wschodzie Afryki, zagarnię 

Lecz znamy dobrze język an- szych cierpień • .l\'.Iurzy.ii łącz tym przez imperialistów bry-
gielskich imperialistów i wie- cie się!" tyjskich w kof1cu XIX wieku. 
my, że nazywają oni „bandy- List ten jest najlepszym do- Powierzchnia KenH wynosi 583 
tarni" rówmez partyzantów wodem, że „Mau-Mau" nie jest tysiące kilometrów kwadrato­
malajskich, walczących boha- _ jak by to chciała wmówić wych, jest to więc kraj więk­
tersko o wolność i niepodle- swym czytelnikom angielska szy niż Francja. Ludność Ke­
głość swej ojczyzny. Wiemy, prasa burżuazyjna _ ani „ban nii składa się z około 5 i pół 
że każdy mieszkąniec Azji czy dą terrorystów". ani „sektą re miliona Murzynów, 30,000 an­
Afryki, który pb<lnosi sztan- ligijną", lecz murzyńską org.a- gielskich osadników i ponad 
dar niepodległości, staje się w nirncją niepodległościową, wal 100,000 Hindusów i A.rabów. 
oczach imperialistów „bandy- czącą o wolność Kenii i 0 usu- Ze względu na łagodny kli­
tą". I wiemy, że lakoniczne nięcie z Kenii - zgodnie z wo~ mat i dobre warunki· zdrowo-

W Berlinie zachodnim W'!J- wiadomości 0 „uśmienaniu" lą jej ludnośei - angiel:>kich tne zwłaszcza w wysokogór­
'kryto znowu szajkę fatszerzy Murzynów i 0 łapankach w kolonizatorów i imperialistów. skiej częśC!i Kenii, kraj ten u­
marek zachodnia-niemieckich. stylu hitlerowskim są przesło- Wymieniony w tym liście Jo- chodzi w brytyjskich „kołach 

- D!aczegoście to robHi? ?ą dl~ bru!alne~ a~cji woj.s~~ mo Keniata jest znanym w ca- towarzyskich" za idealny teren 
- pyta aresztow,mych sędzia ll:oic:mzato:ow. 1 ich pohCJI , lej Afryce przywódcą liczące- dla osadnictwa. Emerytowani 
~ledczy. akcJi ,maJąceJ s~~rrory~ować go ponad 100 tysięcy człcnków generałowie i wyżsi urzędnicy 

- Bo w Berlini~ zachodnim murzynską ludnosc Kenu. „Związku Murzynów Kenii".Jpaństwowj chętnie W}'jeżrlża.ią 
łatwiej ?:st zrobić -mar~ niż Swiadczy o tym m. in. g?le- Nie dalej'. jak. w sierpniu 1952 na s~ar~ lata do Kenii, gdz!e 
3e zarobie. wny a zarazem wzruszaJący roku, zanun się zaczęły osta- w krotkun czasie wzbogacaJą 

Ziemniaki Jut wykopane 
Na polach PGR Rogó'v 

wre praca 
przy burakach 

W 
nocy albo lal gęsty 
deszcz, albo sączyła się 
dokuczliwa mżawka, 
lecz od świtu nad po­

lami roztoczył się błękit nieba, 
tu i ówdzie udekorowany bia­
łymi barankami. 

- No, nareszcie 'będziemy 
mieli trochę pogody cie· 
szyła się Seweryna Krzyszto­
fik, idąc wraz z grupą dziew­
cząt i kobiet wzdłuż buracza­
r.ego pola, należącego do PGR 
Rogów 

Rozmawiamy z głównym a­
gronomem Zespołu PGR Ro· 
gów - Maciejem Paschali­
~em, Interesuje nas przede 
wszystkim sprawa wykopków 
L·emniaków oraz zbioru bura­
ków i warzyw nie tylko w go­
spodarstwie Rogów, lecz i w 
!5 innych gospodarstwach, na­
leżących do zespołu. 

- Z ziemniakami już u nas 
koniec. Majątki Ujazd, Popień, 
Małczew i Niewiadów jeszcze 
przed 15 września ukm'iczyły 
wykopki. Reszta majątków \vy 
lronując zobowiązanie wybor· 
cze dla poparcia Prol!ramu 
Frontu Narodowego, w- dniu 
24 paźdz:ernika, a więc 
na dwa dni przed wyboram' , 
7.ameldowała o zakończeni;1 
kampanii wykopkowej . Oczy­
wiście, wielką pomocą obdarzy 
ły nasze gospodarstwa szkoły 
i Wojsko Polskie. Np w Niewi a 
dowie w c 'ągu dwu dni poma­
„ało 40 uczniów z tomaszow­
~kiej szk.:>ły rymarskiej i 40 
z~ sikoły telekomunikacyji;iej 
w Łodzi. W Kołacinie i Rogo­
wie pracowało przez l dzień 
~OO elewów Oficerskiej Szkoły 
MO. Wojsko dało nam około 
:.OOO roboczo-godzin. 

- A jak obrodziły ziemnia­
ki! 

- W PGR Osiny przeciętna 
wydajność z ha wynosiła 2'.!0 

q, w Niewiadowie l 90 q, p~e­
t:iętna jednak dla w szystk·ch 
gospodan tw zespołu nie prze­
kracza 1 'lO q. Bezsprzecznie, 
wydajndć ta choć nie imp~­
r:uj ąca jest jednak znacznie 
v1iększa niż u okolicznych 
chłopów. 
Możemy natomiast poszczy­

cić się w ielkimi zbiorami bu­
raków p9stev.mych Tu w Ro­
gO'.vie każdy z 10 ha wydał po 
'100 q. \.Viele jest okazów, któ· 
re ważą po 12 kilo Nieźl~ rów 
t!ież wypadły bur3ki cukrowe, 
gdyż pr:r.ecietna z ha wyno1i 
ponad 300 q. 

- Czemu przypisać te suk00 

cesy? 
- Przede wszystkim stoso­

w an· u metod wypróbowanych 
i,..rzez rolnictwo radzieckie -
no i dopilnowaniu, aby me­
Lhaniczna pielęgnacja byłs 
przeprow adzo.na w porę i su­
miennie. Przy okazj i muszę s · ę 
pochwalić. że posiadamy r ów­
nież trochę maszyn rolniczych 
:<prowadzonych ze Związku Ra 
crzieckiego. Np. tak a koparka 
do ziemniaków budzi ogólny 
podziw. Przyczep'.ona do ciąg­
rika wykopu.ie od razu dwa 
i zędy ziemniaków. Przy zbie­
i'aniu dobrze muszą się uwi.ia ć 
dw' e grupy ludzi po 20 osób. 
Dzienna wydajność koparki 
wynosi 4 hektary . 

Pcza Zespołem PGR Rogów 
i ównież do dn. 24 października 
wykopki zicmniakćw ulrn1kzy-
1y zespoły Łódź, Czcrniew, Ru­
da i N ·echcice. W gospodnr­
stwach należących do innych 
1espołów, akcj.a wykopkowa 
zbliża się szybko do końca. 
,teśli pracom polnym nie będą 
p1 zeszkadz:-ić deszcze, równie~ 
i,Josunie się znacznie naprzód 
1biór buraków i warzyw. 

Poszli w ślady 
$WOEch ko~egĆ\V 
U ruga grupa 
młodzieży 
tódLkie.r 
\VyJethała 
do pracy 
w p„zem yśle 
metłł low y rn 

(cm) 

Wcwra,j rano wy,jecbała. z 
Łoili::i rlruga, kilkudziesi1;cio-
11sobcwa. grupa mfodzieiy, 
k lóra w odpowiedzi na apel 
ZG ZJ:HP zgłosiła. się do 
ochotniczego zaciągu pionier· 
sklego do pracy w przemyśle 
metalowym. 

Przed wyjazdem chłopcy 
się kosztem taniej murzyńskiej spotkali się w Zarządzie 
siły roboczej. Łódzklm ZMP. Nastrój pełen 

W ciągu ostatnich kilkudzie cmt.uzjazmu; ,,boj-0wy" - jak 
s'ięciu lat osadnicy brytyjscy ta okreslił jeden z wYJe:td:i.a­
wydziedziczyli i wyrugowali jącyclt. 
Murzynóyv w br1:1talny ~ k~·wa.- _ Będziemy pracować o• 
wy sp.osob z naJlepszi;J z1em1 l'i:!.rnle dla naszej Pols!ti Lu­
Obec111e garstka osadników za- dowej. Trudności się nie bo­
~!rnęła dla s~oich pluntacjl ! imy _ mówi Zygmunt Gra-
21.000 kilomi:tro:v .kw~drato-1 czyk, łre;;er z Zak!adów im. 
wych urodzaJneJ 211em1, pod- I Marchlcwskfo..-o. Je". o ojciec 
czas gd dl po d 5 · · "' " 
1 . Y a na mi-· Jed palaczem w Zaldadach 
.1011ów Murzynów ~zostaw10- im. Wról>!ewskic~o. a. brat 
no tylko 83.000 k1lo:netrów r»·acuje już jak~ toltarz w 
kw~dr.ato~ch znacznie gor- hucie „Bobrek". 
szei z1em1. Zapędzeni do re- · • 
zerwatów" Mur yn· głod '! . 18-letm Stamsław Kujawa 

z 1 UJą 1 je.st synem chłona Uk ' ·I zmuszani są do pracy niewol- •· • oncz:v 
niczej na plantacjach białych sz.kolę ~etalow~ w Aleksa.n­
panów Kenii. Jeszcze w 1948 drn~.e I do teJ pory pra~o­
roku - za rządów „socjaUs1y" I wa.I J!111o . f~ezer w l"oludmo­
Atlee _ przepędzono z Ol- wo-Łodzk1cn Zakładach Re­
Engruone w Kenii 30.000 Mu- montu ll'laszyn Włókienni· 
rzynów, bo ich ziemia okazała czych. 
się „potrzebna" dla białych o- Gdy przyjechali do Łodzi 
sadników!... na dzień wyborów jego kole­

dzy, którzy wyjechali do prze 
Kenia odgrywa istotną rolę mysłu metalowego w pierw­

w strategicznych planach im- s:i:ej grupie, postanowił pójść 
perium brytyjskiego. Wielkie w ich ślady. Zgłosił się do 
lotnisko w stolicy Kenii Nairo- swe.i organizacji ZMP-ow­
bi wykorzystywane jest w ko-
munikacj.i z Anglii do połud- skiej. Koledzy jednomyślnie 

stwicrdzill, iż można mu za­
niowej Afryki, a podczas ostre ufać. 
go zatargu brytyjsko-egipskie- w drugiej gntpłe wyjechali 
go w ubiegłym roku, w Kenii nie tylko ZMP-owcy. Było 
gromadzone były wojska an-
gielskie. Na początku rb. do tam i kilku niezorganizowa­
Nairobi przybyła nawet z w1- nych chłopców. 
zytą królowa Elżbieta, wów. Wyjeżdżając chłopcy zapew 
cz.as następczyni tronu. niail, że Łódź nie powstydzi 

się swych młodych obywa-
(Dokończenie na str. 5) tell. (a) 

I 
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,,Paląca sprawa'' DlaczeRO sprzedaż odzieży na raty 
CzQsto dźwięczy telefon spół 

dzielni pracy ,,Pokój", przyj­
mującej roboty remontowo -
konserwacyjne. Szczególnie za­
sypany jest teraz zleceniami 
dział robót zduńskich - klien­
ci proszą o naprawę pieców. 

nają sobie o naprawie pieców 
d-0piero wtedy, kiedy jest zi­
mno i kiedy zaczyna się pa­
lić. Gdyby myśleli o tym la­
tem, nle mieliby kłopotu, a 
nam byłoby łatwie1 "'Y'<0nać 
zlecenia. Ale 1 tak staramy się 
podołać wszystkim zam-.Jw·e­

niom, zarówno ze stroay in­
stytucji, takich jak żłobki, szpi 
tale, kuchnie pracownicze przy 
ząkła<l.owe, jak i w mieszka­
niach ludzi świata pracy. Przy 
tym dla ś,wiata pracy bonifi­
kujemy z ceny za naprawy 
pieca 21 proc. To pokaźna 
zniżka. 

/Jl ,,nie idzie'' walone odzldą se~onową, 

płaszczami damskimi i męs­

- Za późno ludzie zgłaszają siQ 
z napł'awami - mówi kiero­
v..-r1ik spółdzielni ob. Tadeusz 
Michalak. - Mamy w naszym 
zespole tylko 25 zdunów i cięż­
ko podołać wszystkim zgłosze-
111iom. My naturalnie ze swej 
strony chcielibyśmy każdemu 
dopomóc, ale czasem niespo­
sób nadążyć z robotą. Najgor­
sze jest to, że ludzie przyporni-

Niewystarczający wybór w skle­
pach przy zawalonych magazy­

nach CO 

kimi na watDllnie, kurtkami, N • 
ubnniami i suknfaml dam- ze 
skimi. Rzecz znamienna, ~ 
o ile do sprzedaży got;)wko­ to 

kiiem go 
laricu<1wrn 

wej detaliści zaopatrują się w Kilka tvi:ocl­
te rzeczy nie najgorze.i, o ty-' 8 ~ l!ij ~)C"~ ni temu „b;u~-
le do sprzed.ny rataln€j prze ;: "' 5';,, my s'.ę" 0 pra-
pływają śmiooz;n•e male Ho- i J ' ' ,. ~~ "'" , w dlowe prze-
ści. A oto konk.retne przy- I! Il " 1 1!ilfi%:1" ') rhodzenie skrz'l} Handel nie skorzystał z mądrej 

Sklep 
uratowała 
interwencja 
agitc1torów 
Różne perypet'.e przeżywał 

sklep spożywczy MHD przy ul. 
Narutowicza 103. Remanenty 
odbywały się tam częściej niż 
gdzieindziej. a Po każdym re­
manencie sklep zamykano na 
kilka dni, po czym zmieniano 
kierownika i otwierano sklep. 
Po kilku tygodniach następo­
wał remanent, zamknięcie i da 
ca;,o. 

Wreszcie zamknięto sklep na 
dobre i rozpoczęto postępowa­
nie likwidacyjne. Nieprzemy­
ś!any projekt likwidacjj skle­
pu spożywcze.go w tej dzielni­
cy ograniczyłby zaopatrzenie 
mieszh~ńców do jedynego skle 
pu t.e.i branży, który pracuje w 
fatalnych warunkach lokalo­
wych. 

Sklep uratowała interwencja 
agitatorów Ifom'itctu Wybor­
czego Frontu Narodowego, któ 
rym mieszkańcy zwierzyli się ze 
SV1rych kłopotów. Kilka dni te­
mu sklep otworzył podwoje 
ku radości całej dzielnicy, prze 
kazuj;;icej za naszym pośred­
nictwem podzięlrnwanie agita­
torom i MHD. (T) 

1Tarcer1e 
uporządkują 
groby 

Podobnie jak z naprawą pie 
ców jest i ze szkleniem okien. 
Zimno dokucza - trzeba wsta 
wiać szyby. A przecież można 
było tego dokonać latem. Po-
nieważ jednak otrzymaliśmy 

ostatnio I.OOO m 2 szyb, posta­
ramy się zadowolić wszyst­
kich. 

I jeszcze .Jedno - wykonu­
jąc wszystkie swoje prace spół 
dzielnia ,,Pokój" wykonała już 
do dnia 24 bm. swój plan w 
100,8 proc. 

CZY TYLKO FORMALNOSC? 

„W dniu 3. 9. br. - pisze ob. 
M. S. - oddałam do punktu 
nr. 2 Spółdzielni Pracy Im. 17 
Stycmia w Zgierzu swetr weł­
niany do wyczyszczenia na su 

propozycii 
Sprzedaż odz.ieży na raty 

to wielkie ud-0•godnienie dla 
ludzi pracy. Toteż dziwnym 
wydaje się zjawisko, że skle­
py odzieżowe MHD i PSS. 
prowadzące sprzedaż ratalną, 

notują u s.iebie mały ruch 
kupujacych. ·Gdzie tkwi przy­
czyna tego zjawiska? 

Wystarczy zwiedzić kilka 
siklepów, aby stwierdzić że 
wybór konfekcji sezonowej -
a więc takiej, na którą z.na­
lazłoby się najwięcej nabyw­
ców - je.st nicwy~t11rm:1t.i:i,ey. 
W nowoczesnym, pi~knie urzą 

tość przyjmowanej garderoby. 
Może Związek Branżowy Spół 
dzielni Pracy zabierze głos na 
•·emat takiego. godząceqo w in 
ter<>s:v ludzi pracy. ~tanowiska 
punktów usługowych. 

cho. Wartość swetra została u- PRALNIA CZY KOMORKA 
stalona na 300 zł„ mimo że w 
rze.czywistości była znacznie 

. Mieszkańcy domu przy ul. 8 
wyzszn . Ekspedientka ustalając M 12 1 · · · ż · 
wartość swetra zapewniła '_arca us rnrzaJą_ ~ię, e Je-
mnie, że jest to tylko formal- dna z lokator:-k za.ię.a na ko­
ność, gdyż u nich nic nie gi- ' mórkę. pralm~ przeznaczoną 
nie. Termin wykonania minął. ::l? ogolnego ~zytku .. Int<'rwe­
przeszlo mi.esiac na prńżno do ni?~ano ~ teJ sprawi~ .w ~d­
magalam się zwrotu swetra. mmistrac.1.1 domu. w r;>z1eln!co 
A gdy . t we1 Radzie Narodow<'1 :f,ódz-

go wreszcie o rzyma- .., 'd · ś · d. · 
lam okazało się, że był zupeł- ':.ro m1e. c1e <;mi.z w~ m1~-
nie zniszczony. _ Zażądał::im d1ące temu wn:eswno za?.aleme 
zwrotu równr:iwartości swetra o przewodmcząceg~ R.N. -
w kwocie zł 550'.'. wszystk? J;>r-zsku~e~zme. Snra-

Nie wiemy w jllkl sposób zo wa. na.iw1do.cmrni l1tknęła w 
stanie załatwiona reklamacja lakim.~ wvd;iale Rady Narc;'1o 
ob. M. S. złożona w pralni, ale weJ, ~le moze n'.lsz~ . not11.ln1 
jedno należy stwierdzić. że per nom~ze ;; nadaniu JCJ „dalsze 
scmel punktów usługawych za go biegu • 
zwyczaj zbyt nisko ocenia war 

SPRAWA NAFTY. 

dwnym sklepie MHD nr 564 
przy ul. Prżejazd 8, jest z.a­
le<iwie kilka pła.szczy męs­
kich n.a watolinie i kilkanaś­
cie d.a.mskich jesiOillek. Nie 
ma na przykład zupełnie 
pła.szczy damskich na pod­
wójnej watolini·e oraz ciep­
łych kurtek męskich. Podob­
ny ~tan rzeczy istnieje w 
sklepie lVIHD nr 548 przy ul. 
Piotrkowskiej 118. · 

Klientki pytają o Ziimowe 
płaszcze z kołnierżami futrza 
nymi, ale „takich niestety nie 
mamy" - stwierdza ekspe­
dientka. 

Zupełnie inaczej z.aop.atrzo­
ne są sklepy sprzedające 
odz.ież za gotówkę. W sprze 
daży gctówkowej - dla przy 
kładu w sklepie PSS nr 179 
- znajduje .si.ę duży wybór 
męskich i d.amsokkh pła6zczy 
na watolinie w jasnych i 
ciemnych kolorach, ws'Zyst­
kich rozmiarów. $liczne są 
płaszczyki a.amskie o mod­
nym ·kroju w cenie 720 zł. 
Tak samo jest w sklep.ach 
wzr;·rco;vych CO oraz skle­
pach MHD. 

kl~<ly: .w pa:hd~er.ni.lt'.1 o. ~~t~ ~ , wi~1ania u.He 
pe1r_1~n.m p-015.a<lan~J ilo~ci _ Narutowicza i 
odz1ezy sprzedawaneJ na ra- - - - J11 c, l"')' -.,,·„„0 1" 

' t 1k d k · 1 ""~ -~~>· " nJ„ ~·, · v ty pomyslał.a y ·o yre CJa 1 ~~::;g:;..; rt~ t · c1v>· 
MHD Po-łtl<lnie. Pozos:ta1e dy- ~"""' 9 1~~;· e eJ . 
rekcje nie uznały za stosowne ·' azivo.? b~zp e: 
pomyśleć 0 lepszym w.opa- rze.istwo prz~c~cdmow. t no 
trzeniu swych sklepów w u'ych !rcwn~k'.lw,, lct?re P_O 
konfekcję sprzedlawaną cna :PTZebu:i-011Jan:u . s;cr~i;zowan•a 
raty. staiy s ię pratodziw~. 3e[!o O'-~.o-
Dużą wymowę ma jeszcze bą Nie~tety, wroa.zona r>,i:-

jedna sprawa. IJo5ci odzie;~y, chęć ~o~,zian do .pr:::cstrzega::;_•a 
ktć,re detaliści oobierają od 7.rzep:scw praw,dłowe(Jo pi „e­
CO do sprzed~ży ratalnej, r:hodze1~ia ulic kiero~~~iia. pn:e 
stanowią nie więcej jale !i c.hodn·;ow na. ~ro,wni~i .i n?. 
proc. ogólnej zakupionej ma- najszersze m· cjs:e. ~)~rzyzo~a­
sy towarowej. Rzecz jasna, że n;a. Zc,proponowa!rsm?J wow­
dla dystrybubrów wygod- czas zastosoioanie nowe~ _tm·my 
nicjG.Z.'l jest sprzed.aż gotów- wi;clwwan·a pr;;;echodniow -
kcwa i n:c d?iwnego, że jeśli wtożenie bariery lańcuchow8j 
w sprzedaży gotówkowej jes.t pzy krawężnikach. 
większy wybór odzieży, kli­
enci kupują częściej z:a go­
tówkę. 

Centrala Odzieżowa chcąc 
ułatwić detalistom „rozkręce­
nie" sprzed:aży ratalnt>j, za­
-proponowała pobieranie kon­
fekcji w komis. Niestety, ani 
jedna dyrekcja n!e skorzysta­
ła z tego. 

Obecnie szczególnie po 
1-szym wieli ooób pomyśli o 
kupnie odz.ieży zimowe.i i uda 
się w pierwszym rzędzie d<J 
Rklepów sprze.dającycp kon­
fekcję na raty. Konieczne 

Pomysl ok:t.zal się dobry t i 
sutysfalccjo, donosi.my, że wczo 
raj rozpoczęto izoL~cję na_:·oż· 
ni/ców od jezdni burierą łancu­
c:hową. Od dziś w:;zy~cy bc;dą 
mzcchodz:ć uli.cę j .... k prZ}Jsta.ło 
na mieszkm~ców wielkiego mici 
~ta. 

Co dz i en ny bój 
na uli<-y 

Narntowfrza 
Mocno myliłby się ten, kto ~est więc, a~y sklepy . te w 

by przypuszczał, że złe 1.aop.a j.ak naj•króń~zym CT.as.ie za­
trzenie w odzież &przedawa- opatrzyły się w odpowiedni 
ną na rsty jest nastęr.stwem asortyment odzieży. Nawet 
luk w magazynach Centrali I jeśli by to mi.a!o dyrekcjom 
Odz·ie2:owej. Dyrektor Biura nastręczyć trochę wi~ce.i pra~ 
Wojewódzkiego CO informu~ ry w zwią7.ikU z rozliczen1am1 
je, że magazyny jego są za- fin.an~owymi. (k) 

PKS·ie - to napru:wdę naj­
gorsze miejsce, jak'e mop!eś l'J 

f:ie wybrać na kasę przcdsprze 
rlaż11 biletów. NarHtowicza zg'. 
Najgorsze na caŁej pr?estrzem 
!\ir.nitowicza„ od Plotrkow· 
,;kiej, aż po radiostację. 

• . Wiele osó'>, 

Umowa między piekarniami 
a sklepami 

na korzyść konsumenłó\~ 
W łódzk;ch sklep:;ich można by I tej samej ulicy pod nr. 31 po­

ło zaobserwować brak pieczy- siadał ~szcze 100 kg. pieczy­
wa w sobot.y ·1 dnie przedświą wa. Dzięki interwencji PIH, 

t:.rf{:;;..~"\_ kupują:'Jch b!,-
~ 0.~i~~ fety n!e moze 

f ~ \,. riomie.kić się 
4._g,!I. '&1" W SZC2Uply !"t 
~ E''i Q lokalu kasy t 

- ''/;.if.l!~C.7 przi;z w~:-p:szq 
~7".~'w- czr::sć dnia i 

· wieczora tara­
mje chodnik. N1J,pr.<eciwko 
lca.sy, nieledwie o krok, zn:Jj­
duje się przystanek tramw'l• 
Jowy. Toteż wurtki stru-

żoin~erzy polskich 
i radziecldch 

W zwiazku z Dniem ZmM­
łych d;-uŻyn.a harce•rsk.a przy 
Szkole Podatawcwej nr 64 po 
sbnowU.a ur.:onądkować gro­
by radzieckich i polskich 
żołnierzy poległych w walce 
o wyzwolenie Lodzi. W dniu 
l llstop.ada harcerze tej szko 
ły będą pełnili warty przy 
Pomni-ku Wdzięczności w Par 
ku Poniatowskiego. Za przy­
kładem s?.koły nr 64 poszły i 
inne szkoły na terenie całej 
ł,odzi, a wśród nich jako 
p;e1·1vsza do pracy zgłosiła się 
S"'mla Podstawowa nr 90, 
która już w dniu dzisiejszym 
pQ.st:mowienie swe wprowa 

!"\ hk• i r • Gminna Spółdzielnia Samo- teczne. Przyczyną tego po z or która własnym samochodem 
uą:u I swmece pomocy Chłopskiej w Choci- n ego braku były w pierw- przewiozła chleb z jednego do 

mień przechodniów omij1-
.1~<:, stal.e ruchliwy klęb"k 
h1d.zi i ~tający na przy­
~t.:mku. tramwaj, wylewa się 
często na jE:zdnię, toczi;c się J.Ż 
du rogu Kili1i:;kieao Pcmi.ia-
1ąc już stałe kor?cowa.ni.e ru.­
:hu, w ty:n zamęcie jaki tu pa­
Puje, btwo wpaść pod tram­
uiaj lub samochód Tym bar­
·.~;;iej, że zarówno ul Nar'd.to· 
wicza jak i Kili11skiego, to prze 
deż oż~;wione arterie komu­
n.ikacyjne. 

bk ;zewie. która zaopatruje miesz szym rzędzie zbyt małe zamó- drugiego sklepu, mieszkańcy 
fHi f!TO ' 0 We !rnńców Grotnik w artykuły wienla ze strony kierowników tej dzielnicy mogli ~ię jeszc~C' 

W 
l!ftr""ad!!llły "lierwszej potr7.eby ciągle za- ,skfopów. W cza$ie gdy w skle zaopatrzyć w pi<"czywo. J~st 
•r „.., u.u. '}Omina .o tym, że Grotniki nie pach dawał się odczuć brak te- to jednak jaskrawy przykl<1d 

Wczoraj w kwlacia.rnlach MHD •1osia<iaja światła elekt.ryczne- ~o artykułu, plr.k~,rn!c dyspo- nieprzewio}"\vania pooytu przez 
pojawl!y się tzw. dąbki, kwiaty do go i że ·,v związku z tym nal<>- ~1owaty jeszcze dużymi zapa- kierowników sklepów. 
nlczkowe. używane do dekorowa- ;':;iloby sprowadzać naftę do sami. 
nia grobów Cena dąbków w kw\a ;kiep;i. Stan taki POWf)rl~je, Np. w ubiegłą sobotę wieczo 
clarnlach uspołecznionych wyno- ?.e wieczorem tyl~o w nle~1cz- rem w sklepie MHD przy ulicy 
si 12 zł. nych domąch pali się światło Armii Czerwonej 13 nie było 

Poza tym na rynkach łódzkich - tylko W tych. I.których lok~: iuż ani jednego bochenka chle 
znajdują się duże ilości dąhków torom udało się przemycie ba. Tymczasem sklep PSS na 

nagrobkowe w cenie od 45 gr do wzbroniony). t!:łlAPIO• 

Aby zapobiec temu stanowi 
rzeczy podpisywane bqdą obe­
cnie sp~cjalne umGwy między 
kierownikami a ŁZP. p11zl'wi­
dujące szczegc'l!owo ilość i ter 
min dostaw. Umowy te wszys­
cy kierownicy sklelJów obowią 
zani są podpisać co clnia 31 
ryaździernika. 

dzi w czyn. (rz) 

w cen.le od 9 do 15 zł za c100l!cz- naftę z ł'..odzi za plecami i za­
kę oraz wianki 1 gałęzie św!erl{u ~i~giem f\rą:anu. powonienia ko 
w sklepaeh uspoleezniooych m:v- le1arzy (Mat.eriały łatwnp'11n;, 
dla·rSlklch można nabywać świece I cuchną~e itd. - przewoz 

1 zl 5 gr za sztukę. (w) Koresp. T. M. PIĄTEK, 31 PAZOZIERNIKA 
Aby usprawnić zaopatrzenie 

sklepów we wczesnvch godzi­
nach porannych, część sklepów 
spożywczych, a szczególnie skle 
PY piekarskie otrzymywać bę­
bą chleb I bułki już wieczorem 
dnia poprzedniego. (a) 

PIĄTEK 

31 
P.'\7-Ul.lJ<;liNIB 

1ZfS: 
Anton.lego 

TTJTRO~ 
WszyM,ldch Sw. ...... 

WAZNE TELEFONY 
Pogot Ratunkowe 254-44 
S ~rat Poza rna 8 
Kom Miejska MO 253-60 
Mte.ls.k.I Ośr Infor. 1sn-is 

A s ni I (PrzeJazd 19) 
A S nr 7 (Wólc1.&ńska 37) 
A S nr 44 CPlotrkowqk• 
225). A s nr 18 cziner· 
ska 1~6) A s n1 22 INO· 
wo•k1 12) A S nr !4 
(W01Skł Polskiego SRI 
A S nr 35 !Dąbrowskie 
gn 24-bJ 

C.Of_fldz-tetl;[D\l? 
'I t~Nr1łl\.! 

NOWY (Wlęcltowsk1ego 15) 
nieczynny. 

•H>VNIA IPl'Z~rnzd nr 2) 
Program nauk --0św or 
49-52. PKF 4G-52 „ Wypra 
wa na WY~·\>ę Ko(:„lu!l'l­
ki", g. 17, 18, l9. -
„Urwb Gawro-rlle" g 21: 
doiw od •at 'I Pro~1 dla 
naJmlods:>;ych: „Czaro· 

•'(JWt;„;b1 dNY IObt St& 
lingradu 21 l g 19 „Eu · 
geula Ora.ndet", 

dzleJsl1I mlynek". „1 r.zn 
f.ls· rod:<l~l,kl-rh pl!lf.ktlw" 

„Re- „Odwleddny w mo­
sklewsl1im ZOO". g lff 

po raz ostatni. 
IM S1 .JARACZA 

racza 27-29) g. 19 
wizor", 

.WAŁ\' !Traugutta nr 1) -
g 19 .15 „Domek trzech 
dztcw.cząt". 
11u~11 .li'IY (Plotrkow 

sita 243) it 19 15 „Slom­
kowv kapelusz" 

Htl.MUN (P1otrkowsk;. 
152) g 17 ,,Dzł~lllY ~ród" 

,PJ'IOltlO" (Kopernika 
16) g. 17 „.Je&t drożyna" 

KONCERTY 

111 OOA GWAlłDIA dit 
młnrlzlety - ('Zielone 2' 
„MHr.7ara barvkac'Ja0 

!I ts. ta. 20, dozw oć 
lat 12 

Ml17.!\ IPab1aT\1Ck• 1'1~ 
,,S!<anrlal w Clo.che:mn­
le", d<tcl „C>Jy wleeto. 
że.„ 4-51 ", i:. 18, 20. 
dozw od lat 18. 

'•IOSIF.H •p·, A n'"'1S'l'r<ilń 
ska 311 „Pani Dery". g 
17, 19. dozw od lat 14. 

J>f)t.ONI!\ <P11111·1<nwslo 
''Il.Hl\ Ił MONIA (Nnruto. :71 „Cvwll nn •t~lllo· 

wlcza 2-0) g. 19.30 - IX nie". g tff 30 18 30. 20 3f 
Kon~ert Symfoolczny W dozw od lat 1 
progr Cza1kmvski, Mu- .111.r.:nwin<;" IE C7eron 
soriT.,kl. P'ran<•k ski ego 74) „ Wllhehn 

;tOMA IRzgowska nr 84) 
„D!tta" g 18, 20, dozw 
od lat 18. 

1 MA.JA (dawn Robot­
n.lk.! 1K1ł11'lsK1egn 17~ 

„P-ri.ybra.na e6rkałł, ~ 

17. 19 30, dozw oc1 lat 18 
~n.HJSZ t~•\Wfl Złotno 

„ Wy•pa sr,r7.ę~('fa". dorl 
„1-ullz!.., wybfnają tv· 
elr". g 18 30, c1ozw ocl 
lat 18 

~·rv1 OWY (T{łl\flsltlegn 
12~) „Malł.eń•two aktor· 
kl". d<td „Od WPlny (Io 
obrania", g 18. 20 
dozw od lat 14. 

<WIT •B•l1101<1 Rvnek I• 
„Zlotl' )P.7.toro" dnd 
„Wallta o ml•tr1.ost:wn" 
I! 18. 20 d<>zw od lat 12 

tl\Tnv •'11Pnkt1rnr'"1.' 40 
„Karl..ra w Par;vłu" 
dMJ „Spr•ymler7"~"'' 
za ł.ahą". ii rn. 18. 20 
dozw od \at 18. 

VJSt A <P•"7etazd nr 3l 
oru~t.PlUht P~H'tnP1\11lt„.~ 

I s.e r . , g t 6. 16. 20 
do7.w od tal 18 

VrtHJ Nll\RZ (Pr·ńchn1 
ka 161 - „SumlPn.!e•• 
& 16 30 18 30. 20 30. dozw 
<>d lat Ił. 

Wiadomości: '1.55, Lt.57, 17.00. 
21 .oo. 23 50. 

1 20 (Łl „Z mikrofonem przez 
miasto 1 wieś". 7 35 (Ł.) Wladom 
dla wsi 7 40 (Ł) „Zlemn!a.ki w l«>P 
cach - szkoda tylko. że u kuta, 
k:ów" aud. dla wsi w opr/le. K 
Wój tow I cza 8 OO Dla klas Mn·r­
<.Zych sz.kół podstawowych - prt.e 
'(h1d wydarzeń 8.2-0 (Ł.) Muz roni 
3.55 (Ł) Muzyka 11.45 „Głos maJr 
k:ob'et.y" 14 10 Dla k:lasy n -
słuch pt. „Ja.k 1eż siYl )l:ożuszk' 
'lmowe" 14 30 Dla klasy V. VI 1 
VTI - and stowno-muz z cyklu· 
,Muzyka różnych na rodów". 15.00 
rJtw()ry wiolonczelowe 15. 10 „Lu­
dz1e ~ qłucheJ praw1ncji" 
lral!m 3 oow1eścl Al M11lyszklna 
15 30 Aud dl& dzieci 1A oo „Wszech 
n1ca Radiowa' - wvktad z rykln 

* JeST!~.n!ą o zazleblenle nie tn1d 
no. Toteż większym powodzenJem 
nJż kiedykolw!e-k cieszą s!ę svrop~ 
ziołowe które otrz:vmać mo:r,na w 
sk1epa<:h Cent.ral! Zlelarskle,1 przy 
11! Plotrltowsklej 4 I Pintrlrnw­
skle1 166 Nabyć można l'U r6wn<eż 
olejki eteryczne: jałowcowy. Jo­
cltowy. m1ętowv. sosnov,ry - !lo 1n­
halacjl ora'Z zJoła nr 13 przeciwk<> 
dusznościom. 

* W!ley'Stktch fo.dz!an zalnteTe'U· 
ie z pewnością od·cz:vt l·nż arch 
8 Tat.arkl.ewtcza pt. „o studio 
'1Rr1 archttektura t,od~1 1 re.glonu'' 
Wygloswny on będzie w dniu 3 li­
stopacla br. o godz 18 30 w lokalu 
'>loworzvs7.enla Archltel~!ów RP 
ul Piotrkowska R7 Po referacit' 
rnzewldzlana Jest dyskusja. 

Nie pomoże tu żadne organi­
'~owanie prcicy ka„y Miejsr.e 
Jest nieodpuwieo,1de i istnieje 
.-yUw jedno wyjfrie - kasę 

~ależy przenieść gdzie indziej. 

Po<lwórze­
koszmar . 

Chcesz omi­
nąć kałużę na 
f'hrJdr1irm 
woaclt1.sz w dzttL 
rę. l{lniesz i 
~c.hodzisz na 
.~1 odek podwó­
rza ale tu znów 
grzęźniesz po 
kostki w bla­
cie. więc uska-
k,ijr:sz "Wrok 

w bok" i.„ wpadasz" na 
"gromną górę ś.mieci. A!e 
tri jeszcze nie wszystko, bo 
w bramie może cię przej.?­
, hać samo. ·Md, wyjeżdżający 
' fantazją z dru.gi.ego podwór 
ka, gdzie rnie.fri się warsztat 
·~mochoduwy. w~rółczujem11 
r1, lokatorze posesji przy u.L. 
ff.ilińskiego 60 ... 

A s rn 41 (Al Kośdu-
11"-kl 48) .dyturuje co­
dzlenn1e. • U •A.I A Tell". dod. „Ludy koto 

DYŻUR POf,O:lNICZO· 20, dozw od l&t 14. 
""-'• ,„rw • I nhlne powstaJĄ" !I 18 

GINEK010G1CZNY "!At,T;· 11, rNarutowkza 20 tf!KORD (Ruowska ,, 
Dziś dyt.urnJe calą do- „DwaJ p~nowi~ F" do'' „Jednollnlnwl m111<>n•· 

b<: szpital !m. M cur!e-1 PrzPg'~~ •t:>o1·•~wv 1-~2. n:v" g. 19, in. doiw o!l 
Sklorlow~.kle1 - ul. Curie· gorl% 16 3~. 18 311, 20.30, lat lł. „z,?oga", I· 16 I 
s···~~"'"'''ej 15. dozw od lat 16, dozw. od lat 7, „ ~ 

·VOi NOR(' (Nao1ńrkrrw 
•kiego 16) „Zal<n-.1ao• 
J>los•nkl" g 16, 19, 20 
dozw od lat 12. 

'"l'lłf:'ll\ (~ltl<'l'Si<A ~f\, 

„Ak~la 8" dod .w kra 
Ju fte>eJall„mu" 2-52, g 
19, 18, 20, doz w. od 
lat lł. 

Historia P<>•sk1" (!) 16.~0 (P,) Kon 
•!ert t.yczeń 16 40 (Ł) „l":<lbowla•a· 
nlo trwa1a nadal" - a11d i:llA ko· 
blet. Hl.50 (Ł.) Grają I śpiewają ze 
•o<>ly ludowe 17 o; Ra<l'<>wv Kluh 
qftrional 17 20 (f,) „Wtńln11•l"TP 

walco;ą o plan'' 17.30 (Ł) „z m!1kro 
r,inPm tir7.~'l m1a<1to ! wie~" 17 4:-; 
'1,l Rep muz IR 20 (Łl Na bnl­
"*ach I b!P.~nlach ltra1u 18 30 „Tar 
·~ł)w1ca !ety nad Atlantykiem" -
1rol frai?m broFzu ry s A r!'lfleeo 
18 4~ „Ludzlllm Planu R-1e1r1e~o" 
19 20 R11cl P<>rar'!,nlk jęz 19 30 M11-
•vk11 t akt ?O oo .Potop" - frn!'· 
mPn• 12 2ll \8 Fra.n(! muz ooer 
•1 ~o P'f'~nl rhórRlne kr>mooz no1 
~kich W WYk ł:'hóru chlr>"'inrct7n 
I męskiego · przy P~ństw Filh w 
0 M,nqnhi 22 oo Aud lit 22 20 Mu1 
~nęr 23.0!; Sorawo>.ct~nle " <z•rh<'· 
•vvoh mf<trz,,.•w P<>l~ki. 23.10 Daw 
.oa muzyka kameralna. · 

* Tnezarnla trzody chlewne.1jQzy 
PSS. która prowadzi 1ucz na bazie 
nrlpaclków ze stotówek oslagni:>a 
luż l!czbe 400 wyhodowanych tucz 
ników. A inne zakla·c!J'? ~Ci.sza„.) 

--~~~~~~~~~-

f es~eś członkiem 
TPP-Rr 
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'Jl ksi~garnlach 
łódzldd1 

Nowe oblicze południowej Łodzi Dziś w Filharmonii 
P rogram dzisiejszego kon-1 mu i dziś może mniej nam od~ 

certu rozpocznie VI Sym- powiadać, niż np. optymistycz 
fonia Piotra Czajkowskiego, na Symfonia V. W „Patetycz­
zwana „Patetyczną". Dzieło to, rej" jednak kompozytor prze­
ze swoim tragic~nym Finale, mawia do nas z · taką bezpo­
ma wyraz głębokiego pegymiz- średnią szczerością, od· 

Ogromnym po.py>t.ean w killl·ęgar­

nlaicm ł61l.7llti-cJ1 cioe®2Ą się bl"O<>?JU­
rowe wyda.n.la ost·a.tml10.j pra,cy 
J, W. Sta!:Ln.a pt. „Elk·o~1omLcrnne 

problemy sO<l):vllzmu w ZSRR' '. 
Broszura wy-dam.a zO<Sta.ta naikła­

dem „Ii9lątkl I Wle<lzy" I poo;ii:.da 
eS'tetyczną szaitę graf!.cmtą. Jest o-

BI Park - kąpzeUsko systematycznie U.'l'Uwall z na· 
s2,ego miast.a olbrzymie za­
rue<lbanU!, pozootawiQne nam 
w spadku przez 17..ądy k;apit:a· 
lisrt:ów i ob.szarrrilków. (b-a) 

11 Zadrz.ewlanie placów i ulic 
IR E!ekłrycznogć na ciemnych zaułkach 
li Remoni 11i'5 izb 

„ 

na do nabyda w pla.eów!i;ar-h „De- „Zwrócimy szczególną uwagę - czyta.my w Progra.mie 
mu Ksią:hld" w oonJ•e 1 zł. Wyho:::czym Frontu Narodowego - na. miasta i osiedla. za.-

Mau- au walczy 
Do~yohcza11 ks.if!gall'ruie łódmt~ nietl.ba.ne przez rządy kapitalistyczne, jak Łódź„." (Dokończenie ze str. 3) nia te „stawiaj!\ cały problem 

11przedaly jut ponad 6.ooo „g'1.em- Poh1druowa dzielnica wdzi br. mdrzewiono również aze- afrykański w dramatycznej 
pla.rz.y tcJ brcmmry, a zaipot;rze<bo- 7.mJenia z dni.a na dzień reg ulic: Obywateliską, Kró· Skoro imperialiści brytyjscy formie". Zdaniem tej konser-
wamle n·a ni ą n11>!1al W'1I!'SJsrta. swój wygląd. D-uże znaczenie lewo;ką, zarzliłc-aią i Tuszyń- przywiązują tak wielką wagę watywnej gazety „można się 
Duży popyt „najdują tn.kż.e bro- m.a budO<Vva w Rudzie Pabia- &ką. za,projektov.rano rów- do Kenii, przyjrzyjmy się, jak obawiać, że pewnego dnia 

swrowe wyd-,mla materiałów XIX nickiej pa1'.ku 1 Maja, w któ· nież urządzenie 29 pracowni· „opiekują" się oni miejscową wszyscy biali (czytaj: biali ko 
ZJazdu WiiI'(b). w spneda~y już rym pov,'fltaje wielkie kąpie- czych og·ródltów 0 powierz- '.udności~. Wspo~i~liś!Ily już, lonizatorzy - red.), mieszka-
1lę uka.?:aly: „Dyrclktywy xrx 

1 

lisko o prz.epustowOO>Ci 30.000 chni 263 ha ze głód Jest tu ZJaw1sk1em co. jący w C7..arnej Afryce, podz:e 
Z!azdu WKP(b)" (aw.elkiwa,ny jest o.0b dziennle. w ramach · . dziennym, Skutkiem niedoja- lą los białych w Kenii. Na 
w dniach nal~lit-s7.ych drn~ rzut 6-letniego Planu urządzony W ~· 1~5~ ;"' 1~le ulic otrzy- dania zwiększona jest śmier- olbrzymim czarnym kontynen 
tej broS?JUry do płooówe.l< „Domu ~tanie tam hasen wypasa - ma rown:iez sw~tło elektry- telność. Angielscy znawcy Ke- cie rośnie coraz baTdz-1<::.i uświa 
Kslą:llkl") 1 „Ref·erait evra:wo.z.daw- zony w najnowocześniejsze c-zne. 1'.-1:.ln. oświ~tlone Z'OISta- nii przyznają, że wśród szcze- domienie i wzmaga się opór 
ezy IC1>mlt"tu ce~traJnego WKPChl urządtzeni.a. ną ulice: Far?J.aTsk~, ~::ll_e- pów Kikuju i Masaj śmiertel- PTzeciw dyskryminacjom raso-
na xxx zJddZ'Le Partii" wy.g1:0<szo- chowska, . Du~oi.s, Swięto.Jai;- ność niemowląt dochodzi do W'Jm" .•. Ten pesymizm burżu-
:ny proie'-!: G. M. MalenkO<Wa. Na terenie parku wybudo· tsl·:a, Budzi.s·zynska i Prądzyn- 400 - 500 na 1.000. Powszech- azji francuskiej łatwo zrozu-

Od dnia dz!sle~S'le<:o P~l!tŁą.WS"Z.y wany zoef.anie irównież tor skiego. ny jest analfabetyzm. Gdy włu mieć: jej doświadczenia w Ma-
ukaże si~ w st>T:rell.aży naistępny saneczko'WY. Na terenie południowej dze Kenii opracowały 10-letni roku, Tunisie i na Madagar,ka-

t t 
·a•ó x1x zi "'-'e.l·ru·~y Lod~ "rybu·d~wan~ plan „roiwoju o8wiaty", usta- rze nie różnią się od doświad. 

zeiszy ma. ni • w • . aizilJu W 1953 r. zalesione zoota- ....,.,._ ' ~ "' v v 
"'KP(b) 1·nmvt·~ e J'uz' 4 6 •· · ·dn1·~ publ1'czne M lono, że na każde angielskie cze11 bryty3"skich w Kenii, czy 
" • a m, ~- • · ~1 • wyg:!l®l:o- ną tereny w Augustowie, Lu· uu " ·~ n ... _ z ezdq;i p -

1 
ulicach, a w tratkci~ bu·dowy dziecko wypadnie rocznie 58 w Północnej Rodezji, gdz·ie 

e na .,.~ ' 3 e rze.inlrn' en:e I blin ku i przy ul. Prądzyńskie- ~ · ó 
J W S

taJlna są da·'--e 4 stu"'-1'~. N~ 1.0 •. szyling w, a na każde murzy11 trwa teraz straJ'k kilkudziesi"-
. • · (znl go o pow. 20.000 m kw. W """" uiJU~ w '' " 

są z.aopatrzone 
Targi Jesienn~-Zimowe 

Wczoraj otwarte ze.stały 

Targi Jesienno-Zimowe w 

hali towaro'\vej przy ul. Ba.r­

licki ego 2 i w Domu Tow.aro-
·wym przy ul. Piotrkowskiej 

53 rorg.anizowane przez PSS 

Łódź-Zachód. 

Na Targach można się za-

Bi!e!y kole!owe 
dostłł r·cza ne 
do domu 

Ruch pasażerski w związku 
z nadchodzącym Dniem Zmar­
łych wzmógł się znacznie. 

W z.wiąz:lm z tym przypo­
opatrzyć w od'lież oraz obu­

wie męskie i damskie na se-
minamy n.a.szym czytplnikom, 

zon jesienno-zimowy. Bogato że chcąc uniknąć tl'oku i sta-
zaopatrzony jest rówruez nia w kolejkach, powinni już 
dz.i.al konfekcyjny. Są jesion- obecnie zaopatrzyć i.Ilię w b1-
ki mę&ki·e na watolirue po lety w „Orbi.sie". Orbis sprze 
561 zł. i jesionki ze 100-pro- d.aje bi1e•ty na 7 dni naprzód, 

a Biuro Ob&ługi Podróżnych 
cent.owej wełny, pelisy dla na Dworcu Łódź-Kaliska na 
kobid oraz wiele modeli weł 3 dni naprzód. 

nianych sukienek 

W hali towarowej gospody­
nie m gą nabyć artykuły goi;· 

podar.stwa domowego. Targi 
trwać będą do dnia 30 listo-
pa,da br. (a) 

Warto sobie równ1eż przy­
pomnieć, że wystarczy zate­
lefonować pod nr 160-27, a 
Biuro Obsługi Podróżnych 
dootarcey na życzenie do do­
mu w oznaczonym dniu żąda· 
ny bilet. 

tV53 zaplancwano budowę 9 s~ie - tylko 2 (dwa!) szylin- ciu tysięcy murzy6.skich ro-
studzien publicznych; po- gi. botników kopalni miedzi. 
wstaną one przy ul. Prze- W melancholijne tony ude-
twórczej 57, Strzeleckiej róg P.rt:esłro;a rza również amerykański „New 
Szumnej, 3 Maja 16, Rzgow- d York Herald-Tribune", pisząc 
skiej róg Bi.ałost'JoCkiej. Dą la im?eria!isłów o „możliwości rozs:r.erzenia się 
brow.skiego 194, Przybys:rew- ruchu anty-europejskiego (Czy 
skiego 249, Baitoreg<i 86, Pryn „Narody . krajów kol.onia1. taj: anty-impi'rialistycznego -
cyp.alnej 59 i Milionowej. p 0 nych .i zaleznych staw1a.1 ą co- red.) na całą Afrykę". Mówiąc 
wybudowaniu tych studzien raz .bal'd~iei. 1..decy.dowany. o- o Murzvn.ach z „Mau-Mau", ta 
proj€<ktuje się budowę dal- pór ~;111?er1al,1st_vczn.ym ciem1ęz- reakcyjna gazeta no·wojorska 
szych 6 6 tadzierr przy ul. com --:- ,m~\V1l MaJcr:kow n~ :<twierdza: „Staje s·ię zupełnie 
Wiośruanej 4, Rzgowski-ej róg XIX„ ZJezd~1e Kcmum.styc.znei jasne, że pragną oni przepę<lze 
Broni.sł.awy, Pabianickiej róg Par,t11 Związku R:.i~z1cck1e~o: ;:iia Europejczyków (cz.ytaj: 
Wędkarskiej, Reymonta 3•1, Opor t~1 wzmaga .stę rówm:z kolonizatorów - red.) z A!ry­
Bałtyckiej róg Lotnej, Chłod- w Ken11. Murzyni. pode1m•11ą ki W~chodniej oraz przejęcia 
nikowej róg Ideowej . walkę o wyzwolenie narodo. :eh ziemi, którą słusznie (!) u-

we i społeczne, walkę o po- ważają za swoją"„. 
W zakresie remontów do- szanowanie ich godności Demagogiczne doniesir·nia 

mów Społeczna Komit;ja z.a- ludzkiej. W l!l49 roku w ura-sy angielskiej i BBC o „ban 
kwalifi1kowała do remontu w Kenii powstał Kongres Zw. dytach" i o „uśmierzaniu" ich 
roku 1953 - 63 obiekty łącz- 7,awodowych Afryki Wschod- nie potrafiły więc wprowadzić 
nie o 1.175 izbach. W pierw-• niej, a gdy administracja bry- w bląd nawet amerykańskich 
szym rzędzie wyremo.ntowa:i~ ltyjska aresztowała przewodni „przyjaciół". Wydarzenia w Ke 
zostaną budynki naJba•rdzieJ cr.ące.<;o i sekr~tarza tej orga. nli są no~m ciosem w system 
wniedbiane, a do tych należą nlzacji, w Nairobi rozpoczął imperialistyczny na wielkim 
d~m~ . przy ul. J~i~trowej 7, 

1

, się pot~żn.Y strajk robotnik6w kontynencie, zwanym Czar­
D1ug1eJ 19, Sopock1eJ 16, Od- murzynsk1ch. W następnych nym Lądem. Potwierdr.ają się 
rz.ańskiej 10, Rzgowskiej 164; latach częste były strajki robo słowa Malenkowa, „że w wy. 
Okręgow~j 3, Ob)'\l\latel<S>kieJ I tników w porcie Mombasa i in niku wo.iny i nowego zrywu 
181, Pabi.anicki€j 156 i 193,/nvch okręgach Kenii. Wydarze walki narodowo-wyzwoleńczej 
Demokraitycznej 7-9 i Rudz· nia ostatnich t~·goeni świadczą I w k~ajach kolonialnych i zale­
ki€j 61. I o gwa'.~own:vm .~aostrzeniu się ~nych o<lby~a się faktycznie 

w ten sposób realizując sytuacJ1 w Kenu. rozpad kolomalnego systemu 
Progtram Wyborczy Frontu Organ burżuazji francuskiej, imperializmu". 
Narodowego będziemy stale, I ,.Monde" uważa, że wydarze- Grzegorz Jaszuflsld. 

dającą tragedię życiową kom­
pozytora zagubionego vr 
sprze:::znotciach swego czasu, 
że n;e jesteśmy w stanie <·­
przeć się silnemu wzruszeniu, 
;akie wywo~uje wysłuchanie 
tej symfonii. 
Pierwszą solistką koncertu 

b~dzie Halina Czerny-Stefań· 
ska, która z towarzyszen iem 
orkiestry wykona Wariacje 
Symfoniczne Cezara Franck3, 
najwybitniejszego kompozyto­
ra francuskiego drugiej polo• 
wy XIX stulecia; potężną je­
go symfonię (d-moll) słyszeliś„ 
my w zeszłym tygodniu. 

Wariacje te mają dość luźny 
związek z klasyczną formą tej 
nazwy i s-tmowią właściwie 
rcdzaj symfonicznego poematu 
na fortepian i orkiestrę. Głów­
na myśl muzyczna utworu, te­
mat, przechodzi gł~boko s:ęga· 
Jące przemiany formalne i 
treściowe, by-od początkowego 
uastroju skupionej zadumy 
ó.ojść do żywiołowego wylewu 
optymizmu w olśniewającym 

zak011czeru u. 
Wykonan· e tego utworu bu­

d.z.i dziś szczególne zaintereso­
wanie, gdyż w repertuar.:e 
Czerny-Stefa1'iskiej jest to po­
zycja nowa. 

Drugim z kol.ei solistą będzie 
Antoni Majak (bas), znany 
mi.m dobrze z letnich wystę­
pów Opery Sląskiej (Mefisto 
w „Fauśc' e", lVIłynarz w „Ru­
sałce" itd.). Wykona on dziś 
'· towarzynen ,em orkiestry, 
~rie z opery „Borys Godunow" 
l'ITodesta Mussorgskiego, naj-
1-iardzlej utalentowanego z ca­
lej „ Wielkiej Piątki" twórców 
~arodowej muzyki rosyjskiej. 

Ten bardzo cie'rnwie zapo­
wiadający się koncert popro· 
wadzi Tadeusz Wilczak. , 

Mówiąc er naszej Filharmo­
nii, należy podkreślić udział tej 
instytucji w akcji „Miesiąca 
Budowy Stc,1i::y"; wczoraj, w 
czwartek, odbył się nadzwy­
c 1.ajny koncert symfoniczny z 
udziałem T. Wilczaka i H. 
Czerny-Stefańskiej, z którego 
dochód został przeznaczony na 
Fundusz Budowy Stolicy. 

----------------------------------------------------------------~--------------------------------------
Pracownicy poszukiwani. 
Elektromonterów, pom. monterów, ślusarzy i 
robotników nicwyltwalifikow:tnYch do robót 
kablowych i elektromontażowych na roboty 
wyjazdowe zatrudni natychmiast Łódzkie Zje­
dnoci;enie Elektromonta.żowe Łódź, ul. Połu­

druowa 21. Stawki wedlug UmowY Zbiorowej 
w Budownictwie. Zakwaterowanie i wyżywie 
nie zapewnione. Zgłoszenia osobiste przyjmu­
je Dział Personalny, 2845-K 
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~·~~""'81"'-..,.....__... ............................... ~ ................... 

Komunikat 

Dr KUDREWICZ, specja­
lista wene.ryc7'ne, sk.ómn, 
~-·9 20, 3-5 Piotrkowsl1 a 
nr 1U6 (14387-G) 

1>r 11 Ell'h li:lł spec I• 11st& 
"'~nłl'rV"7:ne $k6rne plc1r 
11e (ubllrzenlal PlótT 
wwslta Ił.. eiwarta -
•!ódma (lJOHl-0 ' 

POTRZEBNA pomo-c cl-O­
rnowa. Wiadomość, Gdań­
ska 18, m. 8, (14'mli-C) 

=-as;; 
I .Oli.AU! 

ZAMIENIĘ 2 potkoje, ku­
chnia, wygody na 2 po­
!{oje z kuchni.ą r<l7Jkł2<lo­
we, ewent. 3 z kuchnią 

or PIETRAS71UEWH'Z, Obr. S\aUn~u 18, m. 2fl 

'horoby uszu. nosa. gard 
:a ą1enkteM<~1..~ '1:.:t 

ti.łlf'NO ·~~i'L.1'i,·u '; 

ŁOZECZKA meta1owe, 
wózltl spacerowe, glęl>o­
kle, rowerki, hula.Jnogl 
dla · dzieci, ładni! modele 
ooleca Roman LLnkowskl. 
Piotrkowska 120 

MŁODE ma-łicństwo (>0-
57.'„t•kuje p.o.m·i~cz-e1nia -
-.ub!oka.tor.s«:l-ego z niek:rę 
pującym wejściem. O!er­
ty składać Bluro Oglo.•.zeń 

P!~tE~owW:~„~-_P_?.~186'' 

ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią Stalina 11. m. 18. 

SAMOTNA pani pos.v1.1tirn­
Je umeblowanego pom.iesz 
czenia . Ofeort;y ~kła.dać -
Biu.ro Ogłomeń, Piotr­
kowSlka 96 „Fairm.a-ce_: tks 0 

ROŻNE 

ooSWlEŻALNIA - far­
biarnia obuwia skórune-
50, zamszowego, tort 1 
:}taszczy skót'Zanych, ul 
l?iotrlrnwska 9. w podwó­
rzu 042i o-Gl 

ZA d!u.gi m~ża mojego Bo 
le!!tla•wa Klepczyt.s·kiego 
nie odpowiadam. Helena 
1Ge:pC"'yóska Łódt; ul. 
~~~~4 . ._ ______ __ 

Sl~R.J\DZIONO ka•rtę mel 
dullJkową, pokwitowanie 
na z.łożone d01kumooty, 
leg\t. zw. zaw. I in!Ile Jan 
Lisiecki, Aleks·2indr6w, ul. 
P'rn•ncisZikań~ka 3. · 

ZGUBIONO wejściówką 

!tbrycQ!ną. Nazwi*>ko zo­
il.a llouk-0ws1ka, PTzeplór­
cza 50-L (14268-G) 

SKRADZIONO Jcartę mel 
rliu!lilwwa. Nn?.w!~rn Zofia 
Pr:zepióra, Zgica:z, Myśliw 
~~!' 3. ( Hll.54-<?L 
ZGUEIJONO legit. zw. 
Zaiw. Józilf Kowneclki, ul. 

Pion~~~~_?-~~·~~~­
ZGUBIONO kairtę mel­
dun.ltową Hao!in.a PTilega­
nua.la, Bicaa'lly, f,OW. Ło­
wiicz. (11-07'2-GJ 

LiGUl.H()~O kar~ę mel­
dunJ•ową na nazwisko J'a­
dwiga Kosińska, Aoomo­
wa 20. (14077-G) 

ZGUBIONO ka.rtę mcl­
ctunlkową, po·k.witowanie 
na :o!OŻ<J·ne d&umeuiy na 
:ia<Lw•i!S.ko Hen.ryika Scislo, 
~j&ka Polslkiego l<I0-2. 

ZGUBDONO dowód kole­
jowy wyd, Pl'Zea: PKP Sta 
nLsLawa Wotniaik, Kar>7.41i 
ce. (J.4".74-G} 

ZGl"!:r<l•NO WejściÓ\'J'k'I 
f~brY'<)7Aną. Nazw!Bko St &· 
nislaw Rola•k, Klli1~&kiego 
1~-39. (Hl44-G) 

ZGUBIONO ka.rte mel- ZGUBIONO J' lówk 
d~1·n:kową nn' G-XVI-123S8 fabrycmą na =;~~·ko ..'.: 
~~·runa Woźnl&Jk, Zgierz , Zbigniew Sz.t<>bry11, Wól-
„cii-ll.na 79. (loll30-G) 1 c<a1\9ka 1«;, m. 23. 

ZGUBIO:SO legit. s!użbo­
wą Fi~.mu PolSik!ego na na 
zw!.soko Naugebauer Jerzy. 

ZGUBIONO wejściówkę 
fa:l:>ryCiZTlą. Nazwii._<iko Ed­
ward Zduńczyk, NowOtJ{i 
87-28. (142·5~-GJ 

SKRADZlLONO llegiit. 
tram\•rajcwą, we_jśclówkę 
f~l:>rycmą. Nazwio;ko Ma­
rla Starczewska, Górna 
45-5. (1U47-G) 

ZGUBIONO pokwitowa­
nie nr ;4lll wyd. przez 
sklep komisowy 704, Piotr 
kowBlta 153 na na:zwis.ko 
ł.oput\ko, 

SKRADZJ-ONO kartę me! 
dunil«>wą rla n.a.ziwis.lto He 
łena Szkud.la!'ei'.<, zam 
Łód1, ul. 22 .Lipca .s. ZGUBIONO kartę mel­

<lu n.trr>w:i. Nazwi"'1to Nata­
ZGUJnONO kaa1~ mel- Ila Golińsk.il . Nawrot 5-4. 
dwn:kową Anna Kozioł. ----------­
Lódż, Gdańska 31. 

Centralny Zarząd Skupu Su~ćw Włó­
kienniczych i Skórzanych w Łodzi zawiada­
mia, że podległe terenowe Przedsiębiorstwa 
Skupu poprzez Gminne Spółdzielnie „Samo­
pomoc Chłopska" - skupują szczecinę świń­
ską pochodzącą z ubojów domowych płacąc 
za 1 kg od 8 do 80 zł. w zależności od długo­
ści i jakości szczeciny, a mianowicie: 

ZAKUPIMY n3tychmiast 
każdą ilość palnik.ów do 
C'lęcia l spawania, reduk­
to.ry d.o tlenu J aeetylenu 
Zgtoozenia klero}"ać do 
t.ódzkiego Zjednoezen!a 
rn.stalacjl Przemysłowych 
- Dz1al Zaopa·tncnla. -
t.ódż, ul. Zachodnia 44 . 

DOJEŻDŻAJĄCY pos7.U­
lrnje pomieszc:zenla nie­
krępującego, Oferty slkla 
da!' Biuro Ogłosz-eń Piotr­
kowsk~ 96 „Igr". 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na na·Z'i'łi.sko Te 
:csa Swiec'kn, zam. Kutno 
One&Zkowej 25 (14289-GJ 

ZGUBIONO legit. Zw. 
zaw. NaJZWlSll<o Andr:z:ej 
GaW1J"&cza•k, z,a„m. \V LO· 
dzi uJ. Piotrkowska 21l, 
m. ?ll. (14U8-_9 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową WladysJaw Dy­
m_o_ws~l!-~~~~a 1~ 

ZGUBIONO kartę ml!l­
dun..'<:ową nr 4-'Ui Ma.rek Ka 
łutny, Stalina 42. 

ZGUBIONO kaort<: mel­
dunkow11. Krystyna Ka~­
corek, Skarat:kl, gm. Do­
man~ew ice, }.)(>W. Lowicz. 

Za szczecinę grzbietową rwaną i parzoną, 
Wiązaną w pęczki o długości co najmruej 90 
mm. zł. 80 za 1 kg., za szczecinę grzbietową 
rwaną I parzoną wiązaną w pęczki o długości 
oo n~jmniej 70 mm zł 64 z.a 1 kg, za szczecinę 
grzbietową i bokową rwaną i parzoną wiąza­
ną w pęczki o długości co najmniej 60 mm 
zł. 36 ~a 1 kg„ za szczecinę kotłówkę zbieraną 
.z celeJ tuszy o długości co najmniej 40 mm 
zł. 8 za 1 kg. 

ROLNIKU! 
Pamiętaj, że sz.czedna to cenny surowiec 

dla naszego przemysłu. Nie niszcz więc i nie 
wyrzucaj szczeciny, lecz odnieś ją do punktu 
skupu Gminnej SpółdzieL"li „Samopomoc Chło­
pslta". 

Centralny Zarząd Skupu 
Srrowców Włókienniczych i Skórzanych 

2846-K w ł..orlzi ul. Slenklew!cza 9. 

( )~!os:terirn drobne 

TECHNOZBYT Gdynia -
posiada sprzęt ślusarski. 
l>!acharskl, kowalski, hy­
draullc:r.ny, nowy l Zdtl· 
kompletowany, lampy o­
!<rętowe. pakunkl szczel1 · 
wa, elewatory do kotlńw 
stacja benzynnwa, różne 
ptyny 1:io\acy,1ne. tarhy 
barakowe, wkrętki I śru­
by. (2833-K) 

"•t)!"i.il~.:.·~kl· ~ł{Ą.~ 

Gł,OWNY księg-0'\Vy przy.i 
mle dodatkową pracę na 
godziny. Oforty Si!<ladać 
Biuro Ogłoszeń, ul. Plotr­
lmwgka 96 pod „Główny 
księgnwy". (13362-G) 

NAl.'KA I WYCHOW 

ZGUBIONO le.gi.t, Zw. 
zaw Pr&c. Spoż. nr 15li34 
na narz;w1Sko Eugeniusz. 
Rodzi ew fez. (14291-G) 

SKRADZIONO - pla.wcz, 7.GU1110NO leglt. PŁ n.r 
-;weter, ręlcawiczil<i ,, karle, 2.'169-II. Nazwls.ko Woj­
meldunkO"Ną , wejśc!ówi<~ ciech Mikolajca.yk, 
fa.brycq;ną, leglt. Zw. Zaw. 
na'l.Wi.SkO We<ronJka Piwo SKRADZIONO le;rlt. U­
wal'Sl<a, JanQs:llrn 9. 1>ez,plecz. Społ., TPP-R, 

ZGUBIONO wejściówkę --~--------ILPŻ na na.?.W'""ko CzesłiiW 
fabrycziną, Przygoda Hele Z(iUBIONO ka.rtę mel- WatS1ZaLuk, Gdańska 1:13. 
~· Wąs.ka 11. (14299-G) dun1kową Maa-i.a Domżał. 

l'.ódż , Stiwowa 18. ZGUBIONO kartę mel­
dun.kową Alfreda Róty-c­

ZGUBIONO leglt. s:r.kolną ks, ?.am Zuzewska 24-3 
ZGUBIONO kartę mel­
dunlwwą Bry11klewl<:z Ja­
no.na, nl. Ste'fana 26. 

ZAPISY na 3-mleslęczny 
SPRZEDAMY - kupimy kurs nowoczesnego kroju ZHUBIONO wejściówkę 
willę, domki, place. Po- . m'Jclelowanln TPR Piotr- fabryczną Eugenia Czer-

nvzwio;;ko Anita Bek, No· 
wy $wiat ł6. (U1~9-G) ZGUBIONO legit. Ubez­

piecz. Społ. TadaJ.S.Z Go­
lonka. Połudnlowa 4 (In­
ternat). (l.4137-G) śre<lnictwo, Pl&<' Wolno- ·~ow•<ca 24-7 11todz 10 _ 17 nt'ik, Północna 21-77. ZGUBIONO kartę me-1-

ści 8. (14388-G) 16_ 18 12n~-Kl dunitową Eieo!ll<lra No-
ZGUBIONO legit, zw dzaik, Łódź, ul. Zgieroka 

SAKSOFON alt Oil<a!ly.Jn;„ ZAPISY na 3-mles1ęczne Zaw. Ra1s.a Transche, Wól nr 14. (14157-Gl 
9przedrum. Ob-r. Stalingre- k:ursy kroju 1 modelowa· c:zańska !G6. (14302.-G) ZGUBIONO Ieglt, Ubez-
~~rn· 7. (143B3-Gl nla ubrań damskich I clzie ZGUBIONołc;it.'- z:.;,, piec.z.alni spol. Władysław 

ZGUBIONO wejśclówkc: 
fabryt>.;mą Maria SkOinlecz 
k.a, Mle<Jc:>;arsk.Jego 32. 
m. 5. (14142-G) 

ZGUBIONO wejściówkę 
tabryczną. Maria Nowa­
C'ka Stryków, ul. KO<\c:\t• 
sZkl 21. (14075-G) 

SKRADZIONO kartę mel 
dunkową, pokw„vwnnie 
na złożone dokumf>•nly ns. 
nazwmko Irena - Halina 
Seyfer, Sta!ma 33-18, 

ZGUBIONO kaortę mel­
dunkową, PCl'<IVl~ow;;n :e 
na złożone d:>!<umen1y na 
nazwisko Maria Charuba, 
Mlel<::tars.kiego 8-6. 

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, książ2czkę (lr.z­
cz:;dno&ciową Pł~O. Ze­
non Grabowski, Wemeń­
c:zyka 52-13. (14245.G) 

ROLWAGF; w dobrym clęcychó. przy,Jmujl! TPR - 7 I ' c 1· Barias-i.a.k. Lód!, 1Kle•le-cka 
lll Pr t>hn1l<a 25, w godz '"a•w. na nazw SKO ecy ia nr 5 (lUS8·G) 

sta•nie kupl~. Wtadyslaw •n-12. 17-19 I<ess. ul Piot:i·knwska 14 ::J'lllłlłllłlllllłlllllłllllllłltllltrlllflllltrll•llllllllllllllłflllllllllltlllllllllltR 
Sku·dlarek, ul. Piękilla i9. ltWl>lONO ka•l'tę mel- S WYDAJE INSTYTUT PRASY CZY'fELNIK 
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Kobiety uprawiają 
sport myśliwski 
Myśliwi łódzcy zrzeszeni w 

Polskim Związku Łowieckim 
trenują pil.nie w strzelaniu do 
!rzutków. W br. strzelnica łódz­
ka została rozbudowana. Pow-
1&tał tu nowy pawilon, miesz­
czący wytwórnię rzutków na 
własny użytek i werandę wy­
poczynkową. Ilość wyrzutni po 
WiGkszono do 15 i urządzono je 

Makarczyk czy ~liwa 

O tytule trzowskim • mis 
zadecyduje ostatni pojedynek 

według wszystkich przepisów Prawie trzy tygodnie trwa- I bycie 12-tej lokaty na 25 star­
obowiązujących na strzeln·i- ją w Katowicach rozgrywki/' tujących drużyn uważać nale­
cach olimpijskich. Jest tu rów szachowe o tytuł mistrza Pol-, ży za sukces, gdyż nie wróżo-
1nież strzelnica z podchodu i ski na rok 1952. Przed niemal no naszym reprezentantom w 
tak zwany „sket" ze zmienny 12 miesiącami mistrzostwa na silnej konkurencji międzyna­
mi stanowiskami. rok 1951 odbyły się w Łodzi, rodowej poważniejszych szans, 

Szeregi myśliwych łódzkich wtedy zwyciężył rewelacyjny to jednak byli tacy, którzy U­
powiększają robotnicy, dla któ Śliwa z Krakowa. Ten młody ważali, że przy innym składzie 
r ych niegdyś w Polsce przed- szachista nie posiadał jeszcze naszej reprezentacji mogliby­
wrześniowej należenie do Zw. dobrej szkoły i dużych wiado- śmy w Helsinkach os·i ągnąć je­
Łowieckiego było nie do po- mości teoretycznych; zwycię- szcze lepsze rezultaty. 
myślenia. Dziś PZŁ urządza żał swych przeciwników dzlę- Turniej katowicki, który do­
spcc.ialne kursy dla tych, któ- ki dużemu talentowi, oraz róż biega obecnie końca miał dać 
rzy chcą być myśliwymi-spor- norodności zaskakujących ry- odpowiedź na pytanie: czy 
towcami. Obecnie na takim zykownych kombinacji. Grał rzeczywiście do Finlandii na­
ikursie szkoli się 18 osób, bardzo równo, zdobył tytuł za- 11Za repre.zentacja wyjechała 

Sport myśliwski był dotych- służenie. w najsilniejszym składzie, czy 

czyka jest bez wątpienia Sliwa, 
dysponujący 12,5 pkt. (trzy 
partie niedokończone). Wyda­
je się, że o tytule mistrza Pol­
ski na rok bieżący zadecyduje 
bezpośrednie spotkanie Makar 
czyka ze śliwą, które po ostrej 
pozycyjnej grze zostało przer­
wane w końcówce nieco lep­
szej dla śliwy. 

L)otyl'hczas 
nie przegTa li 
S11ójnia (t) 
Kolejarz (P) · 

Snorł jest fotogeniczny ------
Cywil na stadionie 

Każdemu kto oglqdai kiedu· nym pod tym względem epiz(I 
kolwiek film sportowy musi1.tł ciem, rozśmieszającym widza. 
nasunąć się nieodparty wnio· po prostu do iez, jest scena. 
sek, że sport jest wdzięcznym znalezienia się na ~tole opera­
i może najbardziej - powie- cyjnym.„ zdrowego jak ryba, 
dzielibyśmy „fotogenicz· pacjenta „z przypadku" i prze 
nym" tematem filmowym. zabawne dalsze perypetie tego 
Tym też chyba trzeba tluma· r,ieboraf.ca, zna.komicle zagrane 
czyć triumfalne wkroczen;.e go przez węgierskiego aktora• 
fHmu sportowego na ekrany komika, K. Latabara. 
całego świata. Gałęzią zaś spor A wyniI"ający z filmu pięk• 
tu, do której najchętniej się- ny morał wvchowawczy - to 
gają autorzy filmowych scena- 1vykazanie w ·idzowi, że sporł 
riuszy - to bez wątpienia nie jest celem samym w sobie, 
popularna piłka nożna. i·e uprawianie go można i trze­
Głównym tłem węgierskie.i ba godzić z wallc4 o wudaj­

lwmedii filmowej w kolorach ność w pracy zawodowej, iA 
naturalnych - „Cywil na stu- hasłem jest - przodować na 
:t;onie", wyświetlanej obecnie równi - na. stadionie i przJI. 
w ki.nie „Polonia" - są wlaś· warsztacie pracy. 
nie nad wyraz emocjonujące * * • 
~potkania piłkarskie. żywa i A teraz dwa p·ytania -pod 
pogodna, rozwijająca się w adresem kierownictwa kina 
wartkim tempie, fabula tego „Polonia". Dlaczego wyświetla 
Jilmu, przynosi widzotl't dwo- niu kroniki filmowej (nota be· czas uprawiany przeważ-nie Śliwa zaliczony został do na też mamy w kraju lepszych 

przez mężczyzn, ale dziś tę dy szej drużyny olimpijskiej, gdz:ie szachistów, których nie spotka 
scynlinę sportu uprawiają rów grając na trzeciej szachowni- ło wyróżnienie, jakim bez wąt 
nie:i; kobiety. cy uzyskał najlepsze wynik::i pienia jest dla każdego spor-

Więcej uwa·g! :iiw1·óclfły na siebie Jaki pożytek - bawi i daje za ne - jak widać z powodii wa ' 
z.wycięstwa kooz.y.kaTzy Wt61km:ia· razem cenną wychowawczą dy w lampie projekcyjnej ·-
rz;a o mis!Jrnootwo I Lig! może d•J.a- ! k · B · b 'b k · · 1 • • tego, ze sukcesy te łod'Z'iam.!e uzy- e c3ę. awi, o w sposo le - niezmiernie przymg,one1 t sza-
&kali w Ł<>dizi. Ty.m.cza.sem dJrugi ki, zabarwiany beztroskim i rej) towarz·yszy denerwując11 
rElP'I"ezentant naszego mi-a5ta Spój- swieżym humorem opowiada widzów żółtawy odblask W góT 
nia spisuje się w roo:grywtkach o tym, jak stroniący zrazu nej części ekranu? I pytantt wca•le nie g10'1"2lej. S'Pójnia ro.zega-a 

Pierwsi myśliwi rodzaju żeń z całego zespołu. Zestawienie towca - udział w igrzyskach 
skiego w naszym mieście to drużyny ołimpijskiej, która w olimpijskich. Nasi olimpijczy­
Alcksandra Cielecka i Anna Helsinkach zajęła ostatecznie cy: Grynfeld, Tarnowski, Lit­
JCrzymuska, która wyróżniła dwunaste m1eJsce, wywołało manowicz, Plater, Pytlakowski 
się na ostatnich zawodach strze szereg dyskusji na łamach pra i Sliwa, z wyjątkiem tego o­
leckich w Szczecinie. (k) sy; fachowej. Wprawdzie zdo- statniego, wykazali w ostatnim 

la dwa mecize na wyjazdach z od sportu młody i wybitny drugie: Dlaczeou talG trudno 
AZS cwa.rs;o;awa) 1 Oginirwem (Kra- 1Jrzodownik pracy, stal się „ra- kinu „Po1.onia" o ,.przyzwoi• 
ków) wy~rala je 2ldec~'cLowame. ~owym" sportowcem nowego tość" ortograficzną świetlnych. 

W najbliższą niedzielę koozyka- t . · k t · 1 •• • • k' „7 nad 
turnieju prawie zupełny brak 
formy. Wprawdzie Grynfeld 
zajmuje czwartą pozycję w ta­
beli, lecz pozostali grają bar­

rze S'Póini goszczą u siebie Koae- ypu i Ja mu w e3 ewo.uc3i r.ap1sow re ,amoioy, i 
ja.rza <Pi;nmań). który l•eJ!l!ltymu.1e dopom?gła miloś~ . do sympa-

1 

tramą od ~l. Piotrkow.skiej? ..• 
się rów11_1.ez dwoma zwycięstwami tyczne3, czarnook1e3 sportsmen 1Skąd to „3" w w11razie „sta• 
n1>d Ogniwem (Kraków) ! Spój.nią k" F" · ł • · I ·' ") O Puchar Nizin (Gdańsk) o.dJniesionymt w Pozine- · i.„ ,,m operu3e g ownie iu- c.:ion • 
ntu. od rezultatu ruie•dzielnego morem sytuacyjnym. Kapital- Z. N. dzo nierówno. 

W zbliżającym się sezonie 
2!imowym praca wyszkolenio­
wa i organizacyjna na odcinku 
sportu narciarskiego prowa­
dzona będzie w 2 zasadniczych 
kierunkach - poprawy wyni­
ków naszej czołówki oraz dal­
szego umasowienia narciar­
stwa nizinnego, 

Narciarskiej GKKF oraz Rady 
Trenerów. W związku z tym w 
grudniu br. GKKF zorganizuje 
w Zakopanem 3-tygodniowy 
obóz treningowy, 

Narciarskie mistrzostwa Pol­
ski w konkurencji seniorów 
odbędą się w Szczyrku w 
dniach 3-8 marca i poprze­
dzone zostaną mistrzostwami 
poszczególnych zrzeszeń. W 
programie powojennych mi­
strzostw Polski znajdzie się 
po raz pie1:wszy bieg na dyst. 
50 km. 

W tej chwili na czoło turnie 
Ju wysunęli się dwaj łodzia­
nie: Makarczyk i sensacja te­
gorocznych mistrzostw, mł0-
dziutki Szymański, który m.in. 
wygrał już ze Sliwą, Pytlako­
wsldm, Szapielem, Litmanowi 
czem, Grynfeldem, Gadaliń-

spotkania, któr·e odbędzie !Yię o 
godz. 18 w MDK :i;ależeć będzie. 
która ·z tych dwu drużyn obej­
mie prowadzenie w tabe-M. 
Skład SpóJ;ni na mecz z Koleja­

rzem przedstawiać Sli~ będzie na­
stępuią·co: Mlchall.alk, Przywa11slk!, 
Pa właJc, S1Jcr0td'Dkl, Kaslń!lkl o.raz 
rezerwowi: Cb.rzainows1k.i, Płażew­
gkj,, Chą,!Weł~ik i J a.SkółOIWSki, 

Sensacyjna porażka 
pił)ściarzy Włókniarza 

W celu podniesienia na wyf_ 
ezy poziom naszego narciar­
stwa wyczynowego, którego 

wyniki mi­
mo wyraź­
ne1 popr.awy 
nie mogą 

·· nas zadowo-
lić, zwrócona zostanie szcze­
gólna uwaga na odmłodzenie 
kadry narodowej. 

Przygotowania do najważ­
niejszej imprezy sezonu Zimo­
wych Akademickich Mi­
strzostw Swiata, które odbędą 
się w dniach 15-22 lutego 
1953 r. w Semmerlng (Austria) 
będą prowadzone przez AZS 
przy ścisłej współpracy Sekcji 

Spartak w finale 
o puchar ZSHR 

Mistrz ZSRR w piłce nożnej. mo 
&klewSlki Spartak za«wall!ikował 
11ię do finału o pucha•r ZSRR po 
zwycięstwie nad z:espo•tem Domu 
Ofieerów z Kijowa 2:0, 

• • • 
W Aszabad"me za•końc:zyła ~ię 

apartakiada radzl~cidch republik 
związkowych średniej Azji. Pcmad 
l.000 zawodon.lków wyłonionych z 
elfmlnacll okręgowych brało u­
dtzlał w zaw<>d&;Ch w 30 gal<tZlach 
sportu. zespOłow-0 pierwsze miej­
&ce zdobyła drużyna Uzbeklsta'!lu . 

W trosce o dalsze i1mocnie­
nie narciarstwa nizinnego or­
ganizowane bęs:lą w styczniu 
na terenie całego kraju maso­
we biegi patrolowe, Imprezy 
te mające charakter propagan­
dowy umożliwią s~erokim 
rzeszom młodzieży miast i 
wsi zdobywanie norm narciar­
skich na SPO i BSPO. W wy­
padku braku śniegu odbywać 
się będą patrolowe biegi pie­
sze?, które równie:!: umożliwią 
zdobycie norm na SPO. 
Masową impreU\ będzie tu-

rystyczny raid narciarski 
PTTK. Punktem zbornym 
raidu, który odbędzie się w 
dniach 12-15 luty będzie 
Wisła. 

Obok tych masowych imprez 
przewidziane jest organizowa­
nie licznych zawodów narciar­
skich na terenach nizinnych .. 

Na szczeblu centralnym ro­
<egrane zostaną w dniach 20-
22 luty 1953 w Kielcach za­
wody o Puchar Nizin. Poprze­
dzą je mistrzostwa woje­
wództw nizinnych w konku­
rencji seniorów i juniorów. 

Cykl zawodów nizinnych w 
konkurencjach biegowych i 
skokach przyczyni się niewąt­
pliwie do dalszej popularyzacji 
narciarstwa nizinnego. 

skim, Bolesławskim, Dworzyń Nareszc·1e ! 
skim, a zremisował z Platerem 
i Balcerkiem. Jak widać z po-
wyższego, Szymański pokonał Dzięki pełnej mobilizacji 
wszystkich ołimpijczyków, a z aik:tywu sportowego w po· 
jednym zremisował. Jest to ol- szczególnych kołach 61porto­
brzymi i nieoczekiwany sukces wych, na salę obrad trzeciego 
łodzianina, tym większy, że z kolei (dwa poprzednie ze· 
nikt się nie spodziewał takich brania były odwołane wsku­
rezultatów po młodym i nie- tek małej ilości osób) walne­
doświadczonym szachiście. go zebrania sekcji pHkairskiej 

Makarczyk nie przegrał do ŁKKF zjawili się liczni dele­
tej pory a.n•i jednej partii, zdo- gaci. 
był 13 punktów, zaś 3 partie Po 51)rawozdaniu ustępują· 
ma odłożone. Jest przodowni- cego za.rządu, rorzwimęła się 
kiem turnieju. Szymański ma dość ożywiona dyskusja, omó­
tę samą ilość punktów, lecz wieniem której zajmiemy się 
ws'l:ystkie gry ukończone. Naj- w jutrzejszym numerze nasze­
grotniejszym rywalem Makar- go pisma. 

Walki odbędą się na jednym ringu 

Przygotowania do mistrzostw Europy-
Na.ibliźSze mistrzostwa Eu­

ropy w boksie odbędą się, jak 
wiadomo, w Wars1.awie w dn. 
17 - 24 maja 1953 r. Ponieważ 
mistrzostwa rozegrane zostaną 
w Hali ZS Gwardia, Komitet 
Organizacyjny Mistrzostw w 
ścisłym porozumieniu z przed­
stawicielami ZS Gwardia . za­
twierdzH plany rozbudowy 
Hali. 

Po częściowej przebudowie 
trybun oraz dobudowaniu spe­
cja.Jnych lóż (dla zaproszonych 
gości, prasy oraz zawodników) 
Hala pomieści około 5,700 nu­
merowanych miejsc, wyłącz­
nie siedzących. Projektuje się 

zbudowanie kabin dla nada­
wania transmisji radiowych 
oraz specjalnych urządzeń, ma 
jących na celu udogodnienie 
pracy dziennikarzom i filmow 
com. 

Spotkania odbywa6 się bę­
dą na jednym ringu. Na tere­
nie Hali znajdą ta:kże pomlesz 
czenie lokale dla komisji sę­
dziowskiej, sportowej, organi­
zacyjnej, lekarskiej, biura pra 
sowego, specjalnej agencji po­
cztowej itp. 

ProjeMuje się równie~ 01'.1-
gruzowanie terenu dokooła Ha 
li i urządzenie między innymi 
miejsca na parking. 

W meczu bokserskim o mi­
strzostwo klasy wojewódzkiej 
m. Łodzi pięśeia.rze Włóknia­
rza występujący w pełnym 
Il-ligowym składzie doznali 
sensacyjnej porażki pl'Zegry­
wająe 9:11 z GWKS. 

Wyniki techniczne w kolej­
ności wag (na pierwszym miej 
scu bokserzy Włókniarza), 

Anielakowi poddał się w 3 
rundzie Swierczek, ~ Kęcerskl 

wygrał przez dyskwalifikację 
Błaszczyka, Cozasiowi podclał 
się Weseli, Lewandowski prze­
grał na punkty ze Stanikow­
skim, Scigałę zclyskwalifiko­
wano w walce z Kaczmar­
ltiem, Jędrzejczyk uległ na 
punkty Kałużnemu, Trzęsow­
skl niespodziewanie zremiso­
wał z Jachnikiem, Tim poddał 
się w 3 rundzie Olejnikowi, 
Gieraga przegrał przl'z k.o. w 
pierwszym starciu z Glonką, 
Jaskóła zwyciężył Wieczorka, 
który poddał się w 2 rundzie. 
Sędziował w ringu Marcinkow­
ski. 

Dwa mecze 
pjęściarzy Finlandii 

Na sp1111"takiadz!e poprawiono o­
gółem 47 rekCJ'l"dów p<>Szczególnych 
republik. Doskonały wynik w wy­
ścigu konnym na dysta.nsle 50 km 
uzyskał Kowszow z Turkmenii -
l.30 .51 godz. 

PREPARAT ,,li IT A•' (41) 

'1 grullnla br. odbędzie się w 

Hali Mirowskiej w Warszawie 

międzypaństwowe spotkanie 

pięściarskie Polska - FinJan. 

dia, Finowie zgodzili się na 

rozegranie w Polsce jeszcze 

jednego meczu 9 lub 10 grud­

nia, prawdol)Odobnle w Łodzi 

albo w Gdańsku, 

Aga.pit n.l·e na.le~ał do ludzi. kt6rzy po-d-
41alą się be!J: walki. Wyrwał się trzyma­
jącej go ręce, przesko-czył p0<dstawio111ą 
nogę I pchnął n:i.głym l1ehem Jednego 
z przeciwnl:k6w ta,k prze:myśl11·ie, że ten 
zderzył slę z drugim. 

- o, pslrukrew .•• - wyrwało się z ust 
11de,rzonego. 

- Po•lwk? - w głosie Aga.pita było ty­
le ra.do0m.ego zdziwienia. ~e oba.i ata.ku­
Jący go mękzyźnt zaitrzymali się. 
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- Twk. P&lwk powte•d'l.l ·ał jeden s 
n!oeh. - A ty? 

- Naturaln.Je, I do tero ani w ząb nie 
mówiący po angl·eJsku. 

- A co tu robisz? WzlęlUmy efę za 
ii:opi<:la, któryoeh tu spo'l"o o-sta,tn.fo się 
kręci. 

- Co Ja tu robię? O, to ta.k Jednym 
sllowem nie da się powiedzieć„. 
MQż.czyźni przy.1rzeli sle bllie·l Aga!PI• 

tow! - I rPsY.tkl nieufno~ol prysnęły. 
Po chwili razem 1 nimi w.s•zedl do Je•d• 

nego r; ba.r111k6w. !')a ziemi, na n1l~loeh 
drewnianych pryeza<"h le:i:i.ło !1POro o·sób. 
W»Zyscy z zaciekawieniem spo-j<rzeH na 
wehodzącyd •. 

- Siadaj - zapra.szaJ mę~na mó­
wią.cy po po-Isku, podsu wająe AgaipLtowl 
jaikąś skr~yu•kę po konse•rwach. - Jak 
widmsz u na•s n.iezupe.JJDio!' talk, .).ak u pa­
na l\Ior.e:a•na - dodał jP.•S7..,ze. a potwn 
wyciągnął z klesz1>n·i S7.c?.yptę tytoolu 
· faj<kę i usiadł na podobne.i skriynoec, 

Aga,pllt ci.ul, że w~n·ien Jest wyjaśnienie 

swojego przybycia - opo-wtedzła.ł więc 
p~krótce o perypetia.eh w podróży I nie• 
~cze1klwanym przyj.eździe Illo Chkago. 
Je·~o towan:zyisz ttuma.czyl otPD'Wiooa.nle 

na ang!eilslkl. G·dy Agapit skoti.c?.ył, ktoś 
nagle odezwał się spod ściwy; td po 
po•\sku: 

- Ską4 jesteś? 
- Z Br1ldęl<owa -
- z Brzdękowa? - Pyta.Jąey zerwał się 

nagle. Aga.pi.t pn.y)rzał się jego wieHdej 
wyehud?J~ne•j po.struci I obaj beiz .Uowa 
ri:.u·clll "" Jobie w 11bJę<:la, 

Nie tak dawno w „Studni 
spo.rtowej" potępiliśmy stano­
wisko drużyny piłkarskiej pio. 
trkowskiego Włókniarza. któ­
ry nie wykonał zarządzenia sę­
dziego, prowadzącego mecz 
Włókniarz - Stal. Kapitano­
wi zespołu Włókni::irza wyda­
wało się, że sędzia zbyt pQ­
chopnie usunął z boiska jedne­
go z jego zawodników, a incy• 
dent ten doprowadził do przer 
wania zawodów. Dochodzenie 
wykazało, że sędzia Gromadz­
ki nie był bez winy, a Woje­
wódzki Komitet Kultury Fizy­
cznej zawiadomił nas, iż wsku 
tek nagromadzonego w między 
czasie innego materiału obcią­
żającego ob. Gromadzkiego zo­
stał on skreślony z listy człon­
ków kolegium sek:.:ji piłki noż­
nej WKKF w Łodzi 
Żałować jednak należy, źe 

przy okaz.ii nie podano, jaką 
karę poniósł kapitan drużyny 
Włókniarza i gracz usunięty z 
boiska, który nie wykonal de­
cyzji sędziego. S!edztwo wylrn­
zało, że sędzia nie dorósł do po 
wierzonego mu zadania, to 
prawda, ale w niczym nie u­
sprawiedliwia to niezdyscypli­
nowanej jedenastki Vvłóknia­
rza, która w myśl P!"zenisów 
piłka:·sk~ch powinna była w~·­
pełn1c ządanie sędziego choć 
decyzja arbitra mogła być na­
wet i wielce krzywdząca. Od 
tego są władze sportowe. Do 
nich można odwołać się po 
meczu. 

~jfitDA8'CJ~ 
H81Dik.a B. - Jeżeli praeuje Pani 

w przemyśle metalowym, może 
się Paini za'Pisać do Klubu Sporto­
wego StllJ!, mlesz•c7.ącego się przy 
ul. Traugutta 18. życzymy suk<:e· 
SÓ\V, 

M. Dwkowlf'Z. - W Pant sprawie 
J,nterweniujemy w Ministe!I'5'twie 
Oświaty. O wyniku iJnterwencji -
powiadomimy. 

Ignacy N. I Jaine;k Ch. - Racla;l­
my wstąpić do S2lkoly Przysposo­
bienia Zawodowego, gdzie po wy­
uczeniu się zawodu zostamiec:e Skie 
rowa.ni do pra.cy. za,pisy przyjmu­
je Komenda Miejska SP, ul. Cu­
rie-Skłodowskiej 30, pO'kój mr 2. 
Gdybyści.e chcieli pracować w za­
wod~ie g~rniczym czy hutndczym, 
zgloocie się do Zatiządiu Łód"Z1kie.go 
ZMP, ul. Piotrkowska 262, Wydtr.. 
Młodzieży Robotnilczej, pokój 40. 
Prosimy o da•Jsiz„ wiadomości w tej 
spra·;vie. 

L, Mł. - Chi:tnle Panu pomo­
żemy. W celu omówienia PO'l'll>:zo 
neJ w ll~cie ~pra·wy prosimy o 
przybycie do redalrnji - Dział Li-
11tówr. , 


